
Cena numeru $ zł. PROLET ARIUSZ! WSZl'STKICR trlUJóJł' tł.CZCI! Sl~! Depesze od demokratycznej młodzieży całego świata') 
do KC Ko1D~o1Dolu 

, 
deszły od Związku DemokratyczMj 
Młodzieży Chi11skiej , od riarządu 
głównego ZMP oraz od Komitetu 
Centralnego Związku •Młodzi eży 
Czechosłowackiej. 

* • * 
PEKIN (PAP). W związku a: 

ORGAN WK i ŁK POLS.KIEJ ZfEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

MOSKWA (PAP). - W rzwią~ku 
z obcho4em $\viatowego Tygodnia 
l\ilłodzieży na adres Komitetu Cen­
tralnego Wszechzwiązkowego Leni­
nowskiego Komunistycznego Zwląz 

ku Młodzieży oraz Antyfaszystow­
skiego Komitetu Młodzieży Radz:ec 
klej napływają depesze od postę­
powych organizacji młodzieżowych 
z całego świata. M. in. depesze na-

Międzynarodowym 1'J1godniem Mlo­
dzieży w całych Chinach odbyły się 
liczne zebrani.a, akademie i w:er:e. 

HOK tli ('VI) -., PONIEDZIAŁEK 27 MARCA 1950 ROKU Nr 86 (1367) Depesza księży.bojowników 
o wolność i demokrację 

Prochy Wielkiego Polaka do Prezqdenta RP 
23 bm. odbyła się - w Szcz:!cinie 

konferencja księży Bojownik6w o 
Wolność i Demokrację, poświ~cona 
sprawie „Caritas" oraz usta ·,..,ie o 
dobrach kościelnych. Podczas o­
brad dokonano dekoracji odznnką 
Srebrnego Gryfa · Pomo1·skiego ks'ę­
ży: Wileńskiego i Jańczaka za za-

sługi w szerzeniu oświaty i kultury 
na Pomorzu Zachodnim. Na zakoń­
czenie t.tchwalono wysła11ie depeszy' 
do Prezydenta RP Bolesława Eie­
ruta, w l~tórej księża wyrażają m. 
in. wdzięczność za dotychczas~w~ 
pomoc w odbudov..-ie rzniszczonych 
śwh.ityń oraz dziękują rza utw..>~·ze~ 
nie Funduszu Kościelnego. 

spoczf!ły w ziemi, którą tak Ukochał 
za któ,rą walczył przez eale żyeie 

Górnicy z kopalń glin ogniotrwałych Cały naród polski chyli czoła przed śmiertelnymi szczątkami 
WARSZAWA (PAP). Od wczes-1 J 1 • · 

nych god~in popołudniowych tłumy U I a n a 
ludności pracu,iącej Stolicy-robot- . 
nicy Woli, Pragi, Mokotowa, Starów I 

Marchlewskiego od żooy i córki Juliana Marchlew­
skiego, od żony i syna Feliksa Dzier 

uzyskali przywileje Karty Górniczej 
żyńskiego a następnić - od setek W Żarnowie ~pow. opoczyński) od produkcyjnych, rozwinąć ruch ra-
wojewódzkich, powiatowych i zBkła-

ki, Powiśla - śpieszyły na Plac Zwy W uroczystośr.i bierze ud7.iał dele­
cięstwa, aby uc.zcić pamięć wielkie~ gat WKP(b) - Piotr Pospiełow -
go rewolucjonisty - Juliana Mar- członek CK WKP(b) i dyrektor ln· 
chlewskiego. stytutu Marksa - Engelsa - Lenina 

Spojrzenia ponad 100-tyslęcznej o~az przedstawici~le Niemi~ckiej ~o 
rzeszy ludzi. szczelnie wypełniają- CJ~llstycmej Partu Jednoś~1 - Fr~e 
cych pl~. kieru.ią się ku marmuro- dr1ch Ebert - członek Bmra Pol!· 
wej urnie z drogimi sercu każdego tycznego SED, nadbunnis~ Berll· 
Polaka - pat:rin!·· "rr<·hami. Urna na, członek Rady NarodoweJ Fro1~t.u 
widnieje na wysoldm, białym postu N~rodowego Demokratycznych S:1e­
mencie na tle czerwonych i biało • m1ec, Pa.ul Merker - członek Bm· 
czerwonych sztandaró~. wartę ho· ra Politycznego SED l . Herman 
norową pełnią przy nie.i żolni<'rze Axen :-- czł~nek .sekretariatu SED. 
Odrodzonego Wojska Polskiego. o- Obeem są rownlez członkowie am­
bok - niezliczone delegacje z wień basady ZSRR z dzieka~em korpusu 
cami i sztandarami. d;vPł.omatycznego - Wiktorem l.e-

Na uroc:i:ystość przybywa.~przewo· b1~~1ewem na czele oraz . przedsta-
dniczący Komitetu Ceniralnego w1c1ele placówek dyplomatycznyc·h 
PZPR - Prezydent RP Bolesław krajów demokracji ludowej. 
Bierut, w towarzystwie sekretarza W uroczystości uczestniczą żona i 
KC PZPR - premiera Józefa Cy- syn Feliksa Dzierżyńskiego - Zofia 
rankiewicza. Dzierżyńska i Jan Dzierżyński, cór-

Obecni są członkowie Biura Polity ka Juliana Marchlewskiego - Zofia 
cznego i Komitetu Centralnego Marchlewska oraz starzy działacze 
PZPR. członkowie Rady Państwa z rewolucyjni, budowniczowie Polski 
~larszalkiem Se.łmu Kowalskim na Ludowej, przedstawiciele świata nau 
('Zele, członkowie Riądu, przedsla· ki, kultury i sztuki. 
wiciele stronnictw politycznych, Orkiestra gra bojową pieśń prole-
Wojska Polskiego, związków zawC)dO tariatu „Międzynarodówkę". 
wych i organlzacji sp0łecmyc.h. „ Zagaja uroczystość '74-letnl tow. 

Polska klasa robotnicza 
staje do i-Majowego 

współzawodnictwa pracy 
W pełni r.ozwoju długofalowe· 

go współzawodnictwa, w okresie 
wałki o realizację Planu 6-letnie­
go. podję.te .zo3tało współzawod­
nictwo Pierwszomajowe. 
Hasło rzuciła cementownia 

„Grodziec", której załoga posta· 
nowiła, w ramach dwudziestu 
trzech konkretnych zobowiązań, 
przyjętych przez poszczególne 
gr..tpy i działy produkcyjne, da<: 
do końca roku 29 tysięcy fon 
klinkru cE:mentowego ponad plan, 

W zobi;wiązaufach tych bioi:ą 
udział, obok robotników cemer.· 
towni, murarze, załoga kamie­
nio!omów, warsztaty mechanicz. 
ne i młodzież z hufca SP. 

F..ikt; że inicjatorem nowej 
bitwy o produkcję jest zakład, 
wytwarzający niezwykle ważny 
dla naszej ro~budowy materiał 
budowlany - cement, że robot­
nicy produkujący materiały bu­
dowlane podchwycili hasło robot­
ni'.c<iw tudowlanych, przyczyni 

• się do tego, że stworzone zosta­
ną lepsze warunki dla rozwoju 
ws;:iólzawodnictwa na budowach, 
zapewniające dostawę materia­
łów dla wybudowania setek tysię­
cy nowych mieszkań robotni­
czy~h i obiektów socjalistyczne-
go przemysłu. · 

Nowa inicjatywa współzawod­
nictwa będzie podjęta z uzna­
niem przez klasę robotniczą. 
:święto Pracy wryło się bowiem 
w ;'ycie mas pracujących dawną 
tradycją uroczystych przygoto­
wań i walki: w latach ucisku 
ka;>itali>tycznc;~o przygoto. 
war. do rewolucyjnych demon· 
stradi i wystąpień, w łatach bu· 
do 1rnictwa Państwa Ludowego 

11 alki o produkcję: walki 
o każrly kilogram stali, o każdy 
m<'tr lkaninv, o każdą tonę w~­
d a , a Jlrzez to sa1110 walki 
() ~z mocnienie rGlski, wal'd 
o nQhój. 

Wiele zaló; rvbotnki:ych bie­
rze rlzi:; udzi,1ł 11 c wspólzawod· 
ni"!" ie d!ugof:llo11 ym. za1>orząt­
kr.11 anrm przez tow. ~lar!de ,1kę. 
Pt t~11ażająca !i~ zha tych zobo 
" iąznń stan:iw: wynik głęboko 
""7. ~.ird!anych ulepszeń w orga· 
ni7'1cjf pracy i po5tępów 11lano· 
,, <Hila "ewnątr .~"a rsztatowcgo. 
w~:pólzawodnidwo z;dnicjowa· 

nE> obet nie dla uczczenia świ~ta 
;\l~ :ow ea·o ·" int\o " «kazać no w'? 
mo~li11c:śd rot<;oju w~pólzawoll· 
;n ic;" i, winno 1.mobiłizo11 ać 11011 e 
re7erwy lu rhkir- do "alki o l'lan. 
"1mw ot1ron:~ ć pn.-pckt~·" y no­
wy eh uleoszcn technicznych i or· 

ganizacyjnych w naszej produk­
cji. Winno, jednym słowem, stwo­
rzyć lepsze jeszcze warunki roz· 
woju długofalowego współz01wod­
nictwa, podstawowej metody bu­
downictwa soojalizmu w Polsce. 

Przebieg dotychcza90wego 
współzawodnictw a długofalowego 
wykazał, że zadania produkcyjne, 
wczoraj jeszcz~ uważane za tru­
dne i ryzykowne, są w toKu 
usprawniania .:)tganizacji pracy 
nie tylko wykonywane, lecz i prze 
krac:.ane. Wiele zespołów robot­
czych .i pojedyńczych przodowni­
ków uzupełniło swe poprzednie 
zobowiązania, gdyż otworzyły się 
przed nimi nowe możliwości. 

Słusznie por.)wnuje się współ­
zawodnictwo do fali: jest ono bo­
wiem właśnie jak fala, która cią­
gle pogłębiając swe koryto, na­
biera siły i rozpędu. 

U spr a wnien1a produkcyjne ma· 
ją tę właściwość, że jedno pocią­
g'! za sobą drugie, jedno zazębia 
się o drugie, otwierając ciągle 
no'll Ł perspektywy i nowe możli­
wd ci. 
Doświadczenie, jakiego klasa 

robotnicza nabywa w toku współ­
zawodn.ictwa rlługofalowego, sta­
je się potężnym bodźcem dla po· 
dejmowania 1towych, dalszych, 
różnorodnych zobowiązań, dla po­
wiązania zadań ilościowego wy­
ko:1:pvania planów z walką o osz­
czędność. o przyśpieszenie obiegu 
śro::lków obrotowych, o uspraw· 
nienie remontów, zaostrzenie 
kon~roli nad jakością wyrobów. 

Wszystkie te zadania, nieodzo­
wne dla istotnego podniesienia 
pozi'1mU naszej produkcji, sta!lą 
na nowo i z całą siłą w okresie 
wspólzawodnJctwa I-majowego. 
Winny one stać się podstawowy. 
mi składnikami zobowiązań pier­
wszomajowych, wyrazem coraz 
wyższych, coraz dojrzalszy !h 
form, w jakich znajduje wYraz 
entuzjazm mas. 
Zapał i świadoma wola czyn11, 

które inalazły wyraz w nowej 
akcji klasy rabotniczej dla ucz­
czenia święta Pracy, wylrnzują, 
że r-ostęp w krdj•1 budującego się 
~ocjałizmu nie ma granic, że za 
je.L-ymi osiągnitciami pójdą nó· 

• we . dalsze, utrwalając ·ui~zlomną 
. ;,;łę ohozu wolności i pokojow .:­
:; .• budownictwa. 

:<obotnicy cementowni „Gro· 
dziec" rozporzęli ! 

Za nimi pójdą inni! 
'' ierh żyjP 11 • półza wodnictwo 

ku czci 1 Maja! 

Albin Szw·arc, b. członek SDKPiL, . dowych organizacji oartyjnych, od była się uroC1Zystość nadania Karty cjonalizatorski, oraz masowo przy• 
obecnie giser w za.kładach „Ursusa". związków zawodowych, organizacJl Górniczej 325 górnikom kopalń glin stępować do długofalowego w;;pół-
Wzruszonym głosem mówi o ukocha społecznych i młodl!.ieżC"'wych. ogniotrwałych. · zawodnictwa pracy. W wypowie-
nym przywódcy polskiego i między- Wśród sżpalerów porztów sztanda Górnicy opoczyńscy entuzJ'as•ycz- dziach swoich podkreślali oni, że za 
narodowego proletariatu. h dł 'd d 1 · ł 

b t rowyc ugo i ą c egacJe z ca ego nie przyJ'ęli wiadomość o przyzna- szczytne przywileJ· e Karty Górni-Gdy na try unę ws ępuje następ- kraju, składając hołd przywódcy, na . . . • 
nie delegat WKP(b) - tow. Piotr uczycielowi, wielkiemu przyjaciela- mu im przywilejow Karty Górni- czej przyczynią się do wzrostu do· 
Pospiełow, zrywają się burzliwe, go wi ludu pracującego - Julianowi czej, postanawiając rn. in. wzmóc brobytu kh rodzin i wpłyną na p~ 
rące oklaski. Marchlewskiemu. I wysiłek przy realizowaniu planów prawę warunków: pracy. 

Wzniesione na zakończenie prze- n1n111111~11111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111~111m111111111n1111111u11~11~111~111u11111111111• 111~11111111 1u:i 1 1111' l '1 1 1u11 1 " 1 'l 1 ' n 11m•~tt11 1 1 11 11 ,111m:, 1 1111 ' 1111 1J 1111 !1 1111 11 11 111111 ;1,1i:11,11:11r11~ 111·.Ru•1m111111 111111 111111111111111 1· F.:1111„1.,11:1rit 
mówienia okrzyki w języku pol-
S•kim na cześć Polskiej Zjednoczonej Go' r n 1· cy p r z od u 1· ą cyc h kop a I n' Partii Robotniczej i na cześć wiecz-
nej przyjaźni narodu polskiego z na· 

rodami Związku Radzieckiego za- • m St 1 · '' . p I k '' mieniają ·się w długo niemllknąCą I a I n a I O S a ::~!:~~~~:!~ra znów gra „Mię- ' ' e „ ' ' "" '• 

n!':Z':!:11!~~~~~ !~:~:iując~f;~ odpowiaddiq na apel cementowni ,,Grodziec" 
ka Biura Poliiycuiego SED - tow. Ś 
PaulaMerlcera. Masowe zob. owiązania na cześć ''więta 1-Mała 

Następnie w imieniu KC PZPR J' 
zabiera głos, serdecznie wltany, se- KATOW!C~ CP/\~) - ęzei'okim I „Chcemy w spokoju budować nowe, l Długotrwałymi oklaskami ~'Yrazili 
kretarz KC PZPR tow. Aleksander e~em odbił się "'.sr.od robotm~ów poi lt;psze ży_cie w. Polsce-oś~i~dcza g~r ~ę~rr.ni g~l'llk:l'. ~'~ą solidarno~ć z 0 • 
zawa.dxki. !!'kich apel załogi cementowni ,,Gro· rnk BargJeło--1 dlatego tez nie ustanie ::rn iadczemem 1n1CJatora wspołzawo:l 

ilzi~", wzywającej d_o ~adok11mento· my w walce o stałe podnoszenie wy-· nictwa długofalowego. Na mównicę 
~~ma dalsz,ym wz~ozeniem _wydajno: dajności naszej pracy. Coraz więcej wstępuj~ kolejno górnicy, składając 
sc1 .w r.zy~ue . l-Ma1owy~ n1e,złpmne~ węg~a - taka będzie odpo'!l•iedź na za wśród nieustannego aplamm dodatko· 
woh walki . ~.a~ pr~uJ.ą~ych Pol;;l~t k'?-s~ ,.podżegaczy W?Jennych, odpo- we zobowiązania, którym" ragnl! u<:z 
o trwały pokoi 1 soc1ahzm. Robotni· wiedz godna prawdziwych proletariu- cie święto klasy robotnic 

Po przemówieniu zrywa się znów 
długotrwała owacja. 
Następnie przy dźwiękach „Mię­

dzynarodówki" urnę z proc:bami prze 
noszą na Okryty' <12erwienią sam4f-· 
chód - członkowie i pracownicy 
Komitetu Centralnego-PZPR: Klo· 
sicwicz, Kowalczyk, Nowak i Stare· 
wicz. Wokół urny wieńce od Prezyden 
ta RP Bolesława Bieruta, od KC 
PZPR, od CK WKP(b) i od Zarzą· 
du Głównego SED. Czterech żołnie­
rzy pełni wartę honorową na samo­
chodzie. 

Samochód rusza powoli, wioząc 
prochy wielkiego patrioty i interna· 
cjonalisty na cmentarz Powązkow­
ski. Za samochodem postępują nie 
k&ńcząee się szeregi delegacji z wień 
cami i sztandarami. Liezne rzesze lu 
dności stolicy, zgromadzone na tra­
sie przejazdu z Pl:wu Zwycięstwa 
na cmentan Powązkowski oddają 
w głębokim milczeniu hołd pamięci 
wielkiego Polaka. 

WARSZAWA, (PAP) - Wzdłuż głó 
wnej alei cmentarza wojskowego na 
Powązkach stoją zwartym szpalerem 
robotnicy, żoh1ierze, młodzież, pra­
cownicy umysłowi. Wśród smukłych 
brzóz płomienią się setki sztandarów 
i proporców czerwonych. 

Otoczony mogiłami bohaterów 
walk o Polskę wolną i sprawiedliwą 
wznosi się skromny, biały grobo­
wiec. Na płycie widnieje napis: „Ju­
lian Marchlewski - 1866 - 1925". 
Wśród głębokiej ciszy rozlega.Ją 

się bojowe d:iwiękl „Międzynarodó· 
wki". Zasypaną różami urnę z pr:1-
<'hami Wielkiego Polaka-Rewolucjo­
nisty niosą przewodniczący Komite­
tu Centralnego PZPR, Prezydent RP 
- Bolesław Bierut, delegat Central 
neg" Komitetu WKP(b) członek 
CK WKP(b) Piotr Pospiełow, towa­
rzysz walki i pracy Juliana Mar­
chlewskiego, członek KC PZPR -
Franciszek Fiedler, członek Biura 
Polity cm ego• SED Paul Merker. Za 
nimi idą członkowie Biura Politycz­
nego i Komitetu Centralnego PZPR, 
przedstawiciele najwyższych władz 
stronnictw politycznych, delegaci 
SED: członek Biura Politycznego -
Friedrich Ebert i członek sekretaria 
tu Herman Axen, Zofia i .Jan Dzier­
żyńscy, Zofia Marchlewska, liczne 
delegacje robotników, chłopów, ioł· 
nierzy i młodzieży z całego ltraju. 

Orkiestra wojskowa gra marsza ża 
łcbnego Chopina. Urna z prochami 
wielkiego syna polskiego proletaria­
tu złożona zostaje do grobowca. Chy 
li się las czerwonych, biało-czerwo­
nych i zielonych sztandarów, Rozte 
gają się salwy honoro·Ne. 

Grobowiec pokrywa się wieńcami 
Olbrzym; w1.:ni»c z ~zenNonych i bia 
łych róż od Prezyd<!nta RP Boiesla 
wa Bieruta składają ż : 1łnierze boha­
r.erskiej Dywizji Ku~cju~zkowskiej. 
Sekretarz KC PZPil .JM.cf Cyrankie 
wicz, czl0nek Biura Politycznego Ja 
kub Berman - sk;ndają wieniec Ko 
mitetu Centra1t1;:gn Pul~kiej Zjedno­
czonej Partii Robotnirz<!j. 
Złożone zodt'łJ'.t •.vt ,'ncE od CK 

WKP(b). od zarz.1:lu głćiwnego SED. 

<-"Y, analizując szczel?ió.łow;i .w swo~c;1 szy"~ ,Zobowiązaliśmy si" _ m6 i 
zakłada~h pracy mozhwosc1 wytwor- . '. • . . . y, • • VI w 
cze, śledzac realizację zobowiązań Porwany entuzjazmem górników, 1m1.emu pracuJąCeJ na ~c1an1e węglo-
<ilugofalowych i dO'!trzegająć możU· pers:mel techniczny zobowiązał się, weJ br!gady zespołow't!J prz_?dowł' ~~ 
wości wykorzystania dalszych rezerw clla uczczenia święta Pracy, przepra hacz Joze.f ~unk - wydobyc w ciągu 
produkcyjnych, podejmują nowe, moc· cować 1 dzień pod ziemią i wydobyć trz~.ch miesięc_y 11.~67 ton węgla. 
ne postanowienia wzmożenia wydaj· :>OO ton węgla. Dz1s.!'°sta.nawiamy vodatkow«? dla ucz 
n ości i podniesienia produkcji. Dążąc do stwQrzenia jak najlep- czema ś'Y1ęta . Pracy wydobyc P~~ad , 

W odpowiedzi na wezwanie robot- szych wiNrunków dla oddziałów pro to zobowiązanie 2·046 ton węglą • 
ników cementowni „Grodziec" dumne dukcyjnych, pracownicy I robotnicy Na trybunę wstępują coraz to inni 
zohcnviązania Pierwszomajowe pier- r.oszczególnych oddziałów pomocni- górnicy - padają .oiowe, mocne posta 
wsi podjęli bohaters~y górnicy odzna- czych złożyli konkretne zobowiązania nowienia. 
czonej orderem ,.Sztandaru Pracy" µodniesienia swej wydajności, gwaran M. in. rębacz przodowy Franciszek 
kopalni „Im. Józefa Stalina" w Sos· tując pełną realizację powziętych Weber zobowiązuje się wraz ze swo­
r.owcu oraz inicjatorzy współzawod- przez górników postanowień. ją brygadą uzyskać w kwietniu 2.013 
n!ctwa,dłu~ofalowego, górnicy kopal· „Przez scementowanie naszych wy ton po,~yżej .zobowiąza!lia długofalo­
ili „P<hsk~ • • I sitków w walce o produkcję, jakość i wego. ~ra~uJący na' filarze węglo~ 
Na wi~lk~~ pla~u kopalni „im . .Joze 'ilość węgla _ stwierdzają, w podje- wy~ gorm~ Jerz:r Strzelczyk posta­
fa. Sta.lm~ .zebrała się tysięczna rze- tej wśród ogólnego vplauzu rezolucji naWla. prze~roczyc ze swą brygadą 
sz~ g-orn1k~w, przyb!ly~h w cel.u ~a: górnicy kopalni im. Stalina _ stw~ zobow1ązame długofalowe o 600 ton, 

.deklar~.1vam~ ~z~ozenia w!.daJnosc1 rzymy w naszym kraju fundamenty, Ptefan Ptak--o 580 ton, rębacz przodo 
prac?' i ,p~dmes1~ma produkcJi dla ucz które umożliwi szybką budow u- wy - Jan Skop o 945 ton, Ryszard 
czen1!l sw1ęta międzynarodowego pro- stroju sprawiedł.iwosci społeczne, _ Strzelczyk - o 329 ton, a Eryk Rojek 
letariatu. . r - o 320 ton 
Burzą oklasków powitali zebrani socJa izmu. • , • , Grzmiąeymf oklaskami powitali gór 

górnicy wstępującego na trybunę czo· yv _walce teł przy'5"'.lec~c nam ~- vicy oświadczenie robobky sortowni 
łowego przodownika pracy kopalni, ~zie 1de~ .kra,iu .zwycięskiego. soqa-
odznaczonego ord~rem „Sztandar l!z~u z JeJ w.1elkim wod~em Genera- kopalni Stefanii Mrozek, która stwier 
l'racy" I k}asy, Franciszka Poradę. hss1musem Jozefem Stalmem na cze dziła, że pracujące w scrtowni kobie 
Brygada Porady szczyci się świetny- le". ~y. stając na równi i mężczyznami do 

( zynu Pierwszomajowego, posta na. 
mi osią!t'niędami WG współzawodnic- Podniosłe słowa Hymnu międzyna- wiają ol>niżyć zanieczyszczenie węgla 
twie długofalowym. rodowego proletariatu, odśpiewanego 0 dalszyi·h 0.5 proc. 

Górnik '.Porada zadeklarował w i;.rzez ty8ięczne rzesze górników, za-
imieniu swej brygady dalsze wzmo- kończyły zebranie. Ogółem !{Ó1·nicy kopalni „Polska" 
żenie wydajności i przekroczenie * .., * postanowili clla uczczenia święta 1-iro 
norm produkcyjnych Zgromadzeni w cerhowni kopalni ~faja wydohyć ponad swoje zobowią.za 

„Kopaln.ia nasza - powiedział Po· „Polska" górnicy z żywiołowym entu nia dług<l'falowe 8.302 tony węgli!. 
rada - nosi imię wielkiego wodza zjazmem powitali wystąpienie inicja W uchwalonej wśród ogóbcgo en 
iniędzynarodowego 11roletariatu Józe- tora współzawodnictwa długofalowe- tu::jaimu rezolucji górnicy kop. „Pol 
fa Stalina. 1 Maja - święto między go, przodowego rębacza Wiktora Mar sh" postanawiają m. in, J>Odnie~ć 1ly 
rarodowego proletariatu jest i jego k1ewki. ~ cytilinę pracy i wzmóc walk~ z abo;en 
świętem. My, górnicy Czerwonego Za· „Postanawiam _ oświadczył wybit cją, uspn1wnić organizację prt"Y idą­
głębia, pokażemy, jak wielkim za· ny górnik _ dla uc:i:czenia święta żyć do jak najhardziej oszczędnej J!'O 
szczytem jest nosić imię Wielkiego międzynarodowego proletariatu ;;podarki, <;ystemalycznie czuwać n~cl 
Bojownika o pokój i postęp na <:ałym wzmóc w kwietniu jeszcze bardziej w!aści1„ym ob<:adzeniern pr'iodków 
świecie. Ja umiem tylko kilofem wal· SW:J wydajność i wydobyć dodatkowo, węg-lnwych i 11Ja wnianicm ukrytych re 
czyć o lepsze jutro klasy robotniczej. ponad moje zobowiązanie dlugofalowe zerw profokcyjnych. 
Dlatego też na dzień 1 Maja wraz 4.00 ton węgla. My górnicy, powitamy Zebranie zakofo;r,ylo 1\ię spontan\cz 
7 moją brygadą ścianową, postana- nasze wielkie święto w dniu 1 Maja uą owncj'! zg:·ornadzonych górników 
wiam podwyższyć moje zobowiązanie meldunkami 0 wydobyciu nowych se- na n:eść 05toi pokoju ;wiatowe~o -
długofalowe i zamiast planowanych tek tysięcy ton węghl ponad plan. Bę wielkiego Związku Ratlzieekieito, wo 
12.260 ton, dam 12.382 ton węgla". dzie to naszym wkładem w utrwale- dza rnięd7ynarodoweiro proletariatu 

Górnicy odpowiedzieli burzliwymi nie wszechświatowego pokoju i odpo Generahs'<lmll8a .Józefa Stalina j pri:\' 
oklaskami i okrzykami na cżeść wo· wiedzią podżegaez.om wojennym na wódcy polsltich ma.s 1wac1dącyclt Pre 
dza międzynarodowego proletariatu, ich niecne zakusy". zyilenta Bolesławii. Bieruta. 
Józefa Stalina. 

Rósł i \VZmagał się entuzjazm za- m~~*~~ :;r,~-
łogi, kiedy na mównicę wstępowali 
kolejno czołowi przodownicy kopalni: 
Bugajski i Wrona z przodującego od· 
działu I B', brygadz1ści ścianowi od­
działu 1 A. Wojdas, Madejski i Wój· 
ri.k, górnik ścianow;-; oddziału III -
Bieniek, przodownicy pracy oddzial:J 
robót kamiennych: Maj, Grądek, Spy­
ta, Surmik i Radłowski. 

Wprost od swych warsztatów pra· 
cy, w roboczych ubraniach, wstępu.ią 
na mównicę, rzucnjąc dumnie cyfry 
rnbow iąza{1 wy3okicgo przekroczenia 
nor•u produkcyjnych. 
Wśród oklasków zebranych zobowią 

:>an:e w imieniu HI oddziałil · p<>dej 
muje przodownik pracy Baririeło, de­
klaru iąc wydobycie w kwietniu do 

KOMUNIKAT 
Dnia ~8 marca 1950 r. 'O godz. 16.00 w sali CRZZ 

ul. Traugutta 18, odbędzie się odprawa przewodniczqcych 

Szkolnych Komitetów Rodzicielskich 
• i Opiekuńczych 

Referat wygłosi Sekretarz Komitetu Łód7.kiego PZPR 
low. Uzdc:tński n. t. „VI a I k c:t o poprawę wynikćw 
nQ:uczania" 

Po referacie dyskusja . 
Punktualne przybycie obowiązuje. 

Wyd7.iał Propagani;y Oświaty ; Kultury 
Komitetu ł.ódz.kiego 1-'ZPR 

datk<myrh 5;;g ton węda ponad po- ;WWW!Oi -
wzięte zobowiazania długofalowe. ~ 

WW iib 
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la ·wzorach życia i walki JULIAllA MARCHLEWSKIEGO 
wychowywać się będą miliony budowniczych Polski Socjalistycznej 
~:~~a~~~:;e.~obotnicza ~Wiicr P~i- Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. ·Aleksandra Zawadzkiego 

eln LudoweJ 1 całego kra]u, a z m11 · 

triotyzm, naszą gorącą i bezgranic»' 
ną mifość do Polski Ludowej - wy­
rażającą się w naszym ofiarnym wy­
siłku nad odbudową kraju i jego sto­
licy, w naszych śmiałych planach 
i perspektywach", w naszym nowym, 

~ały naród polski, składa hołd pro- p d • tk• • 'f t •• Pl Z • tw W • • 
~.bom Towarzysza Juliana Marchlew- o czas Wie 1e1 mani es ac11 na acu wyc1ąs a w arszaw1e 
skiego w 25 rocznicę Jego śmierci. / 

40 lat życia, od wieku młodzieńcze- niony ~ obozu konce:itracyjnego w Ha 
go, poświęcił Julian Marchlewski welbergu i przybywa do Moskwy, by 
sprawie robotniczej - w nieprzer- I t1!- na~ychmiast stanąć w szeregach 
wanej, niezłomnej i kipi11cej energią i n1eś~1ertelnej "'.alki ludu rosyjskiego 
walce rewolucyjnej w kraju i na emi· 1 z b1ałogwardyJską kontrrewolucji} 
tracji. iimperiałistyczną interwencją. W wal 
Należał on do pokolenią, które wy·, ee tej ~ał .wy~az swej niezłomnej po­

uało: Ludwika Waryńskiego, Różę! st~wie ideowe:i_. swy~ poglądom mar· 
Luksemburg, Feliksa D~;ierżyńskiego, kksisto~vsk~·lemnowsk1m, swemu prze. 
Marcina Kasprzaka - pokolenia wiei onanio, ze walkę o wyzwolenie na-

rodowe n I • · d • } • ł ' kich Polaków-rewolucjonistów, bojow a ezy mer~z zie nie ączyc 
liików o wolność i socjalizm. • z wal~ą 0 ~y~w~leme społeczn~ mas 

. . pracu1ących 1 ze tylko zwycięstwo 
Był jednym z wybi~ny.ch 1• znanych rewolucji proletariackiej zabezpiecza 

":":"pod własny.m nazw111k1em l pseud.o- rzeczywistlł niepodlegfość narodu ). 
&mem Karski - przywódc!J polskie· skiego po 
go i międzynarodowego ruchu robot- w r' . . 
niczego 'współzałożycielem z_wiązku istopadz1e tegoz 1918 roku, gdy 
Robotnlk'ów Polskich i SDKPiL, jed- 'YYbucha rewolu~ja w Niemczech, Ju· 
n.ym z pr3Jywódców Komunistycznej han Marchlew~k1, nt1 wez~anie Róey 
Partii Polsld. Działał w ciągu długich Luksemburg 1 ~arola L1e~knechta, 
\at emigracji w czołowych szeregach przY.hY;va do :ęerHna, h_:y w~1ą~ czyn· 
lewicy niemieckiej socjal-demokracji, n~ udział w ~eJ ~?w?lucp. 'Y1?z1ał bo­
z1i.pisał się w porewolucyjnej historii WU!;tn ": rewolucJ1 n~em1ec_kieJ wyzwa­
WKP (b) jako jej wybitnie zasłużony la!11e się nowych. sił, kt?re w przy· 
działacz. Był jednym z organizato- mierz?- ,Z, rewolucJą r?SYJSką mogły 
rów Międzynarodówki Komunistycz- P~.z:ynies~ ~alsze zwyc1ęst.wa demokra 
nej oraz wychowaWCIJ tysięcy komu· CJl ~ BOCJahzmu w ~~rnpie, co służy· 
nistów w Komunistycznym Uniwersy- ło ~nteresom P?lsk1eJ klasy i·obotm· 
tecie Zachodu w Moskwie czeJ, tocząceJ pod przewodem 

• KPP oraz w jednolitym froncie ko· 
Był Julian Marchlewski pełnym re- · · 

wofocyjnego temperamentu publicy- mumstow i lewicowych pepesowców, 

jusz polskiej klasy robotniczej z kia· I terską oporę w tej armii, ujęła w so­
są robotniczą Rosji w walce przeciw juszu z chłopstwem pracującym wła­
ca.rato\li, przeciw polskiej i rosyj- dzę w swe ręce, realizując dziś więl­
skiej burżuazji, przeciw zdradziec- ki Plan 6-letni, buduje u siebie socja· 
kim przywódcom prawicy socjalistycz lizm - ustrój sprawiedliwości spo-
11ej, przeciw nacjonalizmowi i oportu- łecznej, szczęścia i dobrobytu mas 
nizmowi - wyprowadzi Polskę na pracujących, korzysta z moralnej 
szewki szlak zwycięstwa socjalizmu i materialnej pomocy oraz czerpie ob· 
oraz społecznego, gospodarczego i kul ficie z wzorów i doświadczeń kraju 
turalnego rozkwitu. zwyeię.<>kiego socjalizmu - ZSRR. 

Słuszność tej postawy została do- Nieustrasz~~ym, bez skazy. ry~e-
bitnie potwierdzona dwukrotnie: tzem rewoluc11 !lazwał wczoraJ Juha: 
dwukrotnie naród polski odzyskał na ~lar.chlew~~1_eg'! delegat ~om_un1· 
swą niepodległość dzięki zwycięstwo styczneJ Partu Związku Rndz1C(:k1ego 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, TOW. PIOTR POSP.IEŁOW. 
której tak gorąco bronił Julian Mu Mówi o Julianie Marchlewskim de· 
chlewski, w której wraz z nim naj- legat SED, TOW. EBERT, jako o ho­
czynniejs.zy udział wzięli Feliks jowniku wspólnej, naszej sprawy, któ 
Dzierżyński, Feliks Kon i inni przy rego prochom złożyła hołd Niemiec­
wódcy i działacze polskiego ruchu ka Republika Demokratyczna. Fakt, 
robotniczego, którą tak płomienny• że w uczczeniu pamięci Juliana Mar· 
mi słowy witała zza krat wlęzien- chlewskiego wraz z Polską Ludową 
nycb Róża Luksemburg, naq;wana bierze udział Związek Radi.iecki i Nie 
przez Lenina orłem rewolucji. miecka R~publika Demokratyczna, 
Słuszność tej postawy ideowej Ju- stanowi nie tylko wyraz proletariac­

liana 1\{archlewskiego została potwier kiego internacjonalfamu i s()lidarno­
dzona przez historyczny fakt, że ści naszych ludów, nie i wielki wkład 
dzięki rozgtomieniu armii hitlerow- do walki o pokój, prowadzonej przez 
!>kich i wyzwoleniu ziemi polskiej ludy całego świata pod przewodem 
r.rzez bohaterskł Armię Radziecką, i w opaTciu o wielki Związek Ra· 
polska klasa robotnicza uzyskała br;i dziecki. 

Towarzysze! socjalistycznym stosunku do pracy 
Idea rewolucji prnletariackiej i so- i własności społecznej, w naszej bez­

cjalizmu. która przyświecała życiu komprc;misowej wal.::e z wrogiem kla· 
Juliana Marchlewskiego, zwyciężyła sowym i wszelkimi odchyleniami od 
już na Jednej trzeciej kuli ziemskiej. słusznej. m:i.rksistowsko-leninowskiej 

W oparciu o Związek Radziecki i je- linii politycznej, reprezentowanej 
ro poinoc, Chiny Ludowe, kraje de· przez mtszą Partię - PZPR, z wier. 
n1okraeji ludpwej i Niemiecka Repu- nym i oddanym synem pobkiej klasy 
blika Demokratyczna, utrwalają wła- robGtniczej i narodu polskiego 
dzt mas pracujących i budują podsta· tow. Bolesławem Bierutem na czele. 
wy socjalizmu w swych krajach, w;al- Realizując testament J n liana Mar· 
czą o pokój, postęr> i braterstwo In- chlewskiego. walczyć będziemy z 
dów w całym świecie - przeciw im· wszelkimi przejawami nacjonalizmu 
perialistycznym podżegaczom wojen· i oportunizmu, 1>ogłębiać będziemy 
nym i ich agenturom. nasz proletariacki internacjonalizm, 

Kirooząc niezfo:nmie drogą, którą r,aszą S1llidarność z walczącymi całe­
torował całym swym życiem Julian go świata, nasz wkład w walkę o po-
Marchlewski, będziemy pogłębiać kój, postęp i socjalizm. 
więź ideową, wspólnotę interesów Na ~zorach życia i walki Julian:i 
i celów, przyjaźń i braterstwo ze Marchlewskiego wychowywa~ się hę· 
Zwjązkiem Radzieckim, kroczącym dą młode PQkolenia Polaków·patrio­
pod wodzą Wielkiego Stalina ku ko- tów, ofiarnych, świadomych i wytrwa 
mooizmowi, stanowiącym twierdzę łych budowniczych Polski Socjałi­
i c>stoję światowego pokoju i postępu, stycznej. 
wzór dla naszego budownictwa socja· Pod owianymi chwałą historyez­
łiseycznego, nadzieję mJilionów wy- nych zwycięstw sztandarami mar­
zyskiwanych i ucfakanyeh w krajach ksizmu-Ieninizmu, pod którymi Ju· 
kapitalistycznych i kolonialnych.. lian Mardtłewski odbył swą 40·1etni1 
· Krocząc niezłomną drogą zycia służbę klasie robotniczej i narodowi 
i walki Juliana Marchlewskiego hę- I polsh.-iemu, zbudujemy w P<>lsce soeja· 
dziemy p,ogłębiali nasz ludowy pa· !izm. 

stą, współredaktorem i redaktorem ostrą walkę klasową z rodzimą bur· 
żuazją. 

wielu organów prasy partyjnej, a za-
razem naukowcem, jednym z pier1v- Rewolucja -w Niemczech upadła 
szych polskich teffretyków·marka.i· przede wszystkim na skutek zdrady 
stów. prawicowej socjaldemokracji. Ju1ian 

Wielki i nieprzemijający jest wkł-ad Marchlewski zjawia się w Polsce, 
Juliana Marchlewskiego do bohater- gdzie niezwłocznie podejmuje próby 
skiej walki polskiej. klasy robotni- utrwalenia pokoju między Polska 
czej o społeczne i narodowe wyzwo· a Republiką Rad. Jednak wysiłki te 
lenie. Od zarania swej rewolucyjnej zostały unicestwione przez Piłsud­
ciziałalności i w ciągu całego swoje- skiego, który w interesie anglo-fran· 
go życia łączył on w sobie gorący pa- cuskich imperialistów oraz polskiej 
triotyzm z . głębokim, proletariackim burżuazji i magnaterii kresowej na· 
internacjonalizmem. W ciągu całego rzucił wojnę krwawi11cej na wszyst­
swego życia w walce z socjaloportu· kich frontach młodej Republice Ra· 

ieccy ~00Qj!:?~~~I~w~1111111111111e111Qm1~1Qj11!:! 
• 
I 
ślubują stać niezłomnie u boku Związku Radzieckiego i kra_jów demokracji lqdowe,j 

nizmem prawicy PPS, konsekwentnie dzieckiej. 
i . ł J 1· r.~ hl 1 · b · Os.tatni raz na ziemi ojczystej prze· 

Przemówienie członka Biura Polltycznego SED tow. Paula Merkera 
pódczas uroczystości ku czci tow. J. MARCHLEWSKIEGO w Warszawie 

rea izowa u ian Jłiiarc ewsn OJO" mawiał Julian Marchlewski cło robot- WAR~AWA (PAP). - Podcza:; I Demokrat.yczncj wszystkie partie i 
wy sojusz polskiej !<lasy robotniczej 
z klasą robotniczą :Rosji. ników polskich w 1920 roku w Bia· uroczystości ku czci tow. J. Mar- organizacje, które wbrew wszellum 
„SŁUżYć INl'E.i:tESOM NARODU ł:rmstoku, jako ppe1wdniczący Pol· lchlewskiego na Placu Zwycięstwa imperialistycznym podtegaczom wo 

POLSKIEGO · ł M hl k' i;kiego Komitetu RPwolucy~•1effO, do w Warszawie -- wygłosił przemo- jennym .iednomy&Jnie wobec całego 
_ MOż~ TYLK<f

1
fEN, itTO sf'.U~ którego wchodzili rówzd<'Ż Feliks I wienie członek Biura Politycznego narcdn niemieckiego - przyjęły 

~y INTERE .·\UĘDZYNĄ.RODO· Dzierżyński i Felik;; Kon. l\omitet SED - tow. Paul Merker: program uznający ostatecznie grani· 
WEGO -PRO :.ARIATU"

4 
_ • ten wy'dał manifesr ·wz) wający do I Drodzy Przyjaciele! ce Odry i I 'ysy za granice pokoju 

We Wi)l/Ó~ _ j i:_ rosyjskim _f>r.oleta- wydarcia fabryk i kopalf1 z rąk kai>i- Towarzyszki i Towarzysze! pomiędzy Polską Ludową, a Nle-
riatem wafce przeeiw carat-Owi 1 bur· talistów, przejęcia ich na własnośi- j Przynoszę Wam najserdeczniejsze miecką. Re1JUbljką Demokratyczną. 
żuazji widział Marchlewski drogę, nąrodu 1 podc!ania pod zarząd komi l.>m~d1·owicnia bojawe od przewodni- Program ten zapowiada uieubla 
wiodącą ku . nai·o wemu i społeczpc· tetów robotnirzych )Janife.~t !?;ło~11. I' c;ącycn So('jalis~y,•znej Partii · Je- gamą walkę przeciwko antyradzicc 
mu wyzwoleniu . klasy robotniczej że również folwarki i lasy m·zechoozą dncfoi Niemiec Wilhelma Piecka i , !lim i antykomunistycznym podże· 
i mas ludowych, ujarzmionej przez na właeność narodu. że ziemia wio· Otto Grctcwohla i od robotników gaczom wojennym w Niemczech. 
caTat Polski. ~ian pracujących pozost;tje nic ty - I berlińskich. Progrąm Frontu Narodowego 7!0-

„.„ROBOTNlK ROSYJSKI _ kalna, że w miastach władze obe.imn· Towarzysze Pieck Grotewobl bowiązuje wszystkich postępowych 

z naszego kraju. kiego do Niemiec, ażeby pomagali 
Wszyscy niemieccy bojownicy o rewolucji niemieckiej. l\'liędzynaro­

pokój ślubują niezłomnie stać we dowa solidarność, która złączyła 
wszystkich oko!icznościach u boku wielkicłl przywódców proletariatu 
Zwi1Jzku Radzieckiego i krajów de- polskiego i niemieckiego, jest gra­
mokracji ludowej. nitową podstawą przyjaźni polsko-

W ten sposób najlepiej czcimy pa niemieckiej. . • 
mięć Juliana Ma1·cblewskiego, który Niech żyje nieśmiertelne dzieło 
był nauczycielem marksizmu zarów. Juliana Marchlewskiego - bojowni 
no dla polskiej jak i niemlecklej kla ka·o pokój, demokrację i socjalizm! 
i;y robotniczej, który starał się na- Niech żyje polska klasa robotnicza. 
wiązać kontakt między niemieckim i jej siła kierownicza marksistow­
ruchem robotniczym a Leninem i sko · leninowska - Polska Zjedno 
rewolucją. W ten sposób czcimy Ju rzona Partia Robotnicza z tow. Bie 
Uana Marchlewskiego, - wiernego rutem na czele! • 
ucznia Lenina i Stalina - który po Niech żyje przyjaźń niemiecko • 
zamordowaniu przez reakcję nie- polska! 
mieckl\ Reny Luksemburg, Karola Niech ż~·je Wielki naród radziecki 
J,iebkneclita i Leona Tyszki-Jogi· li nasz przyjaciel, Wódz i nauczyciel 
cliesa powrócił ze Związku Radzie<: towarzysz Stalin! 

BRAT NASZ w ŃIEWOLI I TOWA· ją delegaci robotnikó\1-, a na wsi ra · przekazali uroczysc1e w Berlinie Niemców do tego, ażeby prowadzili 
RZYSZ W W ALCE ••. _ pisał Mar- dy gromadzkie. urnę z prochami tow. Juliana Mar- walkę dopóty, dopóki wojska kolo­
ćłilewski w „Sprawie Robotniczej", W 24 lata później podobne hasła, chlewskiego delegac.Ji Komitetu Cen nialne imperializmu anglo - amery 
o'rg11.nie SDKPiL - ... CARAT, CO ale pozbawione już blęcJów luksem- tralncgo Polskiej Zjednoczonej Par kańskiego i lcb neofaszystowscy nie 
$.KUł, NAS, POLAKóW _I ROSJAN burgizmu w sprawii:. chłópskiej i opar tli Robotniczej. mleccy agenci nie zostaną usunięci 
DLA WSPóLNEJ NIEWOLI. ZGI· te w pełni o olbrzymi dorohek i 27-let· Tysiące niemieckich robotników ---------------------------------------·-----
NIE OD RĘKI ZŁĄCZONYCH nie doś~iadczenie ZS~R. zo><tały rzu- zebrały się w Beriinic i we Frank· I 

l;lWYCH WROGóW - LUDU RO· cone w manifeście f'KWN. furcie, ażeby w potężnych manile- PZPB i•m· i•e •1 J 11ARC LE KIEGO 
BOTNJCZEGO POLSKI I ROSJI". Nie dożył Julian M.arrhlewski tych stacjach złożyć ostatni hołd Juliano n a . 

Toteż, gdy w 1917 roku pod wodzą historycznych chwil triumfu rewolu· wi M:uchiewskiemu, który przez · · 
Partii Lenina - Stalina odniosła cyjn.ej myśli marksi:oU>\\ ski ej na zie- wiele lat spoczywał na cmentarzu I 
zwycięstwo Wielka Rewolucja- Pai- mi polskiej. Nie dożył zwycięst"'a berlińskim obok Róży Luksemburg, i t b d ł t t w. I . p I k R I 
dziernikowa) Julian Marchlewski wzy idei, kt-Orej przez całe swe żyde ofia!." Karola, Liebknechta, Frantza Mehrin waaczyc ę ą o wype meme es amentu le k ie"O o a a- ewo UCJOnisty 
~ł wszystkich, „komu drogie są naj· nie służył, idei socjalizmu. zapocząt· ga i Leona Tyszki · Jogichesa. 6 
lep'sze ideały ludzkości, kto wieuy kowanej przez Wielki Pr;ileiariat I Dalej mówca wymienia inne miej Różne czasy pamiętają. mury tej 
w przyszłość" do ·obrony i poparcia i Związek Robotników Polskieh, kon- scowości Niemiec, gdzie odbywały !abryki. Rozrastały się, potężniały w 
młooej Republi•ki RadmckieJ. Orlim tynuowanej przez SDKPiL, KPP, się manifestacje związane z przewie latach, w których święcił swe triumfy 
wzrokiem :proletariackiego rewolu· PPR, realizowanej dziś przez PZPR. zieniem prochów Marchlewskiego kapitalizm. Były świadkami niesły-
cjonisty dojrzał Julian Marchlewski Dalszy bieg dziejów narodu pol- do Ojczyzny. chanej krzywdy i wyzy~ku robotni-
międzynarodowe znaczenie Wielkiej skiego. których motorem była boba- Powrót prochów Juliana Mar- ków, którzy harowali tutaj za marne 
:Rewolucji Socjalistycznej w Rosji ter.itka walka polskiego proletariatu, cblewskiego ponownie uprzytamnia grosze po kilkanaście godzin bez 
i przełomową jej rolę w dziejach ca· przekonał miliony ludzi w Polsce, jak robotnikom niemiecldm, z jakim za- przerwy. Wyrzucało się ich na bruk, 
łej ludzkości, wskazywał, że od niej głęboko słuszna, bo potwierdzona palem rewolucyjnym i z jaką ofiar- jeśli tnka była fantazja fabrykanta. 
,,J.ozpoczyna się wyzwolenje świata od przez historię, była postawa rewolu- nością wielcy przvwódcy proletaria Grube, czerwone mury fab1·yki Po· 
ty

1
ranii kapitału". .~Y,j@& J~Iian~ Ma!chlewskieg? jego tu polskiego, któr~Y szukali w Nięm ~nańskiego mogłyby (}powiedzieć ca· 
W 1918 roku staraniem Rz!}du Ra· i11ternacJonahzm, 3ego głębokie prze· czech azylu przed prześladowaniami ią historię tych ubiegłych lat. Wi­

dMeckiegp zostąje Marchlews~_j; z~ol· •k9n.,~aję_, że tylko nierozerwal!'Y so- caratu, brali udział w w~lce niemiec działy one, jak pracujący tutaj robot­
Jliiniii,,„·„n••••nnaaa„o•aa~„„.„„.„„„ •••• „„.„ •• „ .... „ •• „.„„ ••••...• „. · · · ·· kiej klasy robotniczej. Ten wielki r.ky występowali przeciwko fabry· 

przykład prawdziwego pi·oletariac- kanckiemu uciskowi, jak organizowa.­
kiego internacjonalizmu pomaga ma E strajki i bunty. Nie raz polała się 
sam pracującym w Niemieckiej Re krew na salach produkcyjnych. Nie 
publice Demokratycznej i w uciska raz wprost od pracy aresztowano 
nych przez imi>erializm zachodnich tkaczy i prządki, którzy nie powraca.· 
strefach Niemiec, a w szczególności li już, ginąc w więzieniach lub na 
młodzieży niemieckiej, uwoinic się dalekiej Syberii.. Był taki „gorący" 
od zgubnych ideologicznych wpły- czas w końcu XIX stulecia, gdy ze 
wów zbrodniclej przeszłości hitle- zdwojor..ą siłą buntowali się robotni· 
rowskiej. Pamięć 0 Julianie Mar- cy p1·zeciw ~wej krzywdzie, był to 
chlewskim, o Róży Luksemburg i o okres. gdy w murach tych. pracował 

Uroczyste posiedze~ie 
. Miejskiei lfady Noradowej w Łodzi 

PZPB Nr 2 i osiedle Stoki 
otrzymały nazwę imlen·ia Marchle·wsk·iego 

"d k ed ta · I M" ..,. nas w kto'rym z"ył pra tow. Julian Marchlewski. Niecodzienny w1 o prz ·S w1a- ' ia„.o ze, , : Leonie Tyszce • Jogichesie, pamięć 
ł!l w dniU wczorajszym sala obrad cował i wal~ył Julian Marchlewski o wielkich bojowniltach socjalistycz Wiele lat minęło od tamtej chwili. 
Miejskie; Rady Narodowej. Czer- cYWi Jego pamięć. W 25 rocznieę Je- nych, tym bardziej wstrząsa sumie- Fabryka przetrwała nawałnicę pierw· 
wpne i biało - czerwone :fil.agi, 1'wia- i!> zgonu dla uczczenia. pamięci niem naszego narodu na wspomnie- szej wojny światowej. Potem czasy 
ty.„ Wielkiego Bojownika lłewolucji So- nie okrutnych lcrzywd ,jakie lmpe-,1ucisku Polski sana.:yjnej. Przewaliła 

q rodz. 14 r~poczęło się ui:oczy• cjailist:v:cmej Klub Radnych Pol· l'iallzin niemiecki wyrządził dwa dę burza di·ugiej wojny - ciężki 
sti: posiedzenie plena.me ~ P,O• ~lej z.jednoczonej Pa~til Ro~otnl- razy w ciągu jednego pokolenia okres okupacji. 
~ęcone 25 :roozniey śmierci Julła- cz~ propon:uJe nazwac Jego lDlie· narodom Związku Radzieckiego i 
na !Marchlewskiego, .nte~ Zaikłady, w któl"l'.ch p.Jacował, narodowi polskiemu. * „ * 

Otwasniia obrad . dokonał prezes· J:iµia.n_ ~a.rehlewski, t,J. P~B Nr ~ Julia.n Marchlewski powraca do Jest rok 1950. Piękny, wiosenny po· 
Miejskiej Rady Narodowej - tow. (dawmeJ I. K. Poznanski) 1 nad_ac 1 Ojczyzny w okresie w ktorym histo ranek 26 marca. Na murach PZPB 
~drzejaik udzielaJl\C następnie glo· im n~ę Państwqwych Zakładow rla uczyniła ze ścislej przyjaźni po- Nr 2 łopocą na wietrze dziesiątki cho 
su :przewodniczącemu Klubu Rad· Przemysłu Bawełnianego im. J. 1 d i li · · l" t ragiewek. Portrety przywódców kia· 
'y"h PZPR, i;ekret-a.rzowi KŁ PZPR Mare ... _ li:Iewsk_ · lego. Kolonię_ mieszka- m ę zy /we u~ .socJa is fcznyn~ -'-''"tow. Duni·akowl•. niow ... s.toki przemianować na ,,Osie Związldem. RadZ!eckun, ~olską. Lu- sy robotnicżej zdobią fronton fabry-
1; „ d I N i k Repubhką Demo ki. Transparenty, kwiaty, mnóstwo 

- Miasto nasze Wit'~ z całą kla- die ~~nlcze im. Juliana Mar· ową iem ee ą • ~ieleni. Po lewej stronie głównego 

91\ 11."obo+.m'czą kraJ·u, wra~ z całym ch1.ewSkleg_o". kri-atNyc.zną -,całymi demokrat!c~y „ . b' ł ł"t k ·• "' aw" 0 naJWYZ weJsc1a 1a e p o na za rywa marmu-
.1' dem obehodż:i deiś 25 rooznlcę Dumą oklasków pr.zyjęll radni m 1emcam - spr " • 

~. ~ ...... i..dnego IZ „„ .\lo.n.czyĆh I"'• wni.. i>se.'k Klubu Rattnych PZPlł. szym zn_acz. eniu dla ludów Euro!>Y· l"OWI! tablicę. l\Ho<lzież ZMP pełni tu 
„„'iv'"'' „~ ....... ..,..... " ,..,. , 1 1 1 amerykanskl honorową wartę. Tłumy ludzi groma.-now l:"ols~i, wybttinego przywódcy 'ri'zedśta1w:foiele poszc7.Cgólnych klu- mperia izm ang o - . . c.lzą się na ulicy, wokół świetlicy -
polskiego i międzynarodowego IH"O• bów wypowfadall się w serdecz- rozdarł naród niemiecki. Wielki sali byłego Teatn1 Popularnego. Me­
letal'iatu - Juli&na Ma:1•c)llewskie- nycb słowa.eh za jego przyjęciem. Związek Radziecki i Polska Lud?wa, ąafony przck:..;.uja przebieg uroczy· 
gp, Idee, które pr.zyśwlecaly Mar- Na wniosek radne_!t·O Szwedows,kięgo ojczl'zn~ Juliana Marchle""_'.sk1~go, ~to.ici, odbywaj~cej się w sali teatru. 
clilewskiemu zostały już zrealizowa. wszyscy obooni 'u.C7.cill pamięc Ju· P?pieraJą słu~:m!l; wal~ę . menuec-
ne na trzeciej części kuli ziemskiej. liana Marchlewskiego mLnutowyn~ k1Ch demok~atol_'I: 1 patnotow . prze· De).rnrac.ja :;ceny przedstavda w~cho 
w !llwycięstwach odniesionych przez ~Uczeniem, po czym wszyscy radni ciwko ki>lonmacJ1 na~ze~o kraJu. clzące ~lońcP. ?\a tym tle widnieje 
ruch robotniczy, rewolucję proleta• udali się na ul Kilińsk.iego aby Fakt ten przyczyma iuę w decydu wielki portret· Juliana Marchlewskie· 
riacką. i sooja.Uun - jest l Jego 1 

• d . ł · t , • ' _ jącej mierze do przekształcenia Fron !!"O. W p1·ezy<lium za1iedli przedstawi­
wkład. Wyzwolone z ucisku i wy- wz ąc u zia w uroczys OSCl wmu tu Narodowego Demokrat.ycznyc[ ciele Partii, władz miejskich. zwią.z 
zysku kapita.listyoznego ~arody bu- rowania tablicy pamiątkowej na Niemiec w potężny ruch. Front Na-1 ków zawodowych. przodownicy pra­
dują dziś ze Związki<:>.111 Radzieekim domu, w którYru mieszkał tow. Mar- rodov;y Oemckratycznych Ni.emiec cy. Między nimi tow. Hel~niak, wie­
na czele nowe życie chlewski nheimuie w Niemieckie.i Renuo!ice loletni pracownik tYch zakładów. ,;ta 

ry rewolucjonista, pamiętający do­
brze tow. Marchlewskiego. Sala wy­
pełniona do ostatniego miejsca. 

Przemawia prezydent Łodzi, te.w. 
Marian Minor. Mówi o pięknym, peł· 
nym po.święcenia ży.::iu Juliana Mar­
·chlewskiego, o latach Jego niestru­
dzonych zmagań o dobro ;mas pracu· 
jących wszystkich krajów. Wiele za· 
v dzięczają robotnicy temu wielkiemu 
iewolucjoniście, który wysoko pod­
niósł sztandar walki za naszą i wa-, 
:Szt wolność. 

- Dzięki temu, ze zwyciężyły idee 
Marchlewsfi~ego. naród nasz uzyskał 
pebią wolność - mówi tow. Minor.­
On wskazał nam drogę do Polski so­
cjalistycznej. Nasze miasto, zbudo­
wane na kapitalistycznym wyzysku, 
które obok wspaniałych pałaców fa. 
brykantów posiadało rudery, przezna­
czone dla robotników, z każdym ro-. 
kiem zmienia swój wygląd, prze­
kształcając się w socjalistyczny ośro­
dek przemysł.owy, uwzględniający 
wszystkie potrzeby socjalne i kultu· 
ralne mas pracujących. 

- W dowód głębokiej czci dla 
wielkiego bojownika, którego dzia· 
łalności zawdzięczamy 11aszą wol­
ność, który pracował w murach 
tej fabryki, Miejska Rada Naro­
dowa. postanowiła NADAć TYM 
ZAKŁADbM JEGO IMIĘ. Jedno· 
cześnie, aby podkreślić jak reali­
zowane są idee Marchlewskiego, 
;}'.IR.N postanowiła nazwać nowe 
osiedle robotnicze Stoki - imie­
niem Marchlewskiego. 

Setki robotników w teatrze 'i na 
ulicy manifestują swą ogromną ra· 
dość, ;:1wą wdzięczno~ć za zaszczyt, 
jaki ieh .-;potkał. Nie ma końca okrzy­
kom i wyrazom radości. 

Stą;i.·a przodownica zakładów, tow. 
Stępień, odpowiada w imieniu całej 
7nłogi: 

Przyrzekamy, że strzec bę­
lemy imienia naszej fabryki, że 
robimy wszystko, aby okaz<iĆ się 

;·odnymi teg:o zaszczytu, zrobimy 
11szystko, aby przed terminem wy­
,onać nasze plany produkcyjne i w 
!lełni urzecz) wistnić wzniosłe idea 
Juliana Marchlewsldego. 

* • * 
Wszyscy zebrani z pocztami sztan· 

C:arowymi na czele podchodzą. do 
miejsca, gdzie mieści się tablica pa· 
miątkowa. ' 

- W imieniu MRN, która nadała 
tym zakladom imię Marchlewskiego, 
w imieniu PZPR, która realizuje Je. 
go idee, oddaję W am, robotnicy, no­
we imię dla Waszej fabryki. Strzeż· 
cie go, strzeżcie wielkiej idei rewolu· 
cyjnej ! - padają uroczyste słowa 
tow. Miuora. 

W tej chwili zbliża się do tablicy 
b. cz!onek SDKPiL, .stary bojownik 
o sprawę robotniczą, tow. Heleniak. 
~rżącą ~e wzruszenia ręką odsuw;1 
b1ałe płotno. Na szarym marmurze 
obwiedzionym zielenią, widnieją sra.-'. 
hrne litery: 

,;w tej fabryce w 1891 roku pra­
oował jako robotnik-farbiarz nie· 
ugięty rewolucjonista Julian Mar­
chlewski - „Karski" - 1866 -
1925 - wybitny przywódca polskie 
go i m'ięd11:ynarodowego ruchu rO­
botniczego, współzałożyciel Związ· 
ku Robtatników Polskich, SDKPiL 
oraz KPP. 

Wmurowano 22 marca 1950 I\ 
. w 2a rocznicę śmierci". 
- Przyrzekamy, że godnie repre­

zentować będziemy zakłady im. Mar­
chlewskiego, że idee Jego będziemy 
realizować w naszej codziennej pra­
cy, starając się być zawsze przodują· 
cym zakładem, wykonującym przed.. 
terminowo swe plany produkcyjne -
składa ślubowanie dyrektor naczeley 
zakładów, tow. Wypych, 

Wielka i·zesza ludzi, stojących pod 
murami fabryki, vt blaskach wiosen­
nego słońca, śpiewa hymn międzyna· 
rodowego proletariatu. Słowa „Mię· 
dzynarodówki" płyna hen, daleko 
lfliędzy ulice robotniczej Łodzi. ' 

Dawne zakłady Poznańskiego, po­
t~m PZPB Nr 2, rozpoezyn~ją obec­
nie rmwy etap w swym życiu. Przy· 
szfość, stojąca przed nimi, walka, ja· 
ką robotnicy zakładów prowadzić bę­
dą o ostateczne i całkm••ite wypełnie­
nie testamentu Juliana Marchlew­
skieg.o, będzie uwie{1czona pełnym 
zwyc1e3twem. (sam) 
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G1'0S PABIANICKJ • 

Kronika Pabianic Proletariat Ton1aszoH1a ·szoferzy Tomaszowa meldują: 
10.000 km 

ponad normę w 25 rocznicę śmierci tow.Juliana Marchlewskiego 

WA!NIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 

4 - Sekretariat 
U5 - Il sekretarz 

23 - PzPB 
O - Straż Pożarna 

289 - I sekretarz 
6 - Kom:- „Służby Polsce 

143 - Zarząd Miejski ZMP. 
63 - Komisariat MO 
66 - Zarząd MieJski 
91 - Dworzec Koiejowy 

112 - PCK 
2i'3 - Telegraf 
21-5 - Pogotowie roK. 

KINA1 
Kino „POLONIA:„ :.- wyś'wie 

tła fllm produkcji radzieckiej 
pt. „Burza nad Azją". Początki 
seansówt godz. 117.30 i 1·9.30. 

Sala Robotniczego Domu 
Kultury w Tomaszowie wypeł 
niona jest do . ostatniego miej­
sca, Na scenie, na tle czerwie­
ni - widnieje olbrzymi por­
tret wielkiego rewolucjonisty, 
a pod nim słowa, które kiedyś 
napisał: • 

„Służ~ć interesom narodu 
polskiego może tylko ten - kto 
służy interesom międzynarodo 
wego proletariatu". 
Dziś zebrali się przedstawicie 

le mas pracujących robotnicze 
go Tomaszowa, przedstawiciele 
zakładów. pracy, urzędów, in­
stytucji społecznych, partii po­
litycznych i organizacji mło­
dzieżowych - by złożyć hołd 
pamięci Tego, który całe swe 
życie poświęcił sprawie mię­
dzynarodowego proletariatu, 
który najpiękniej powiązał 
służbę dla klasy robotniczej ze 
służbą narodu, z którego wy­
szedł. 

Akademię zagaja I sekretarz 
Komitetu Miejskiego PZPR -
tow. Balcersld: 

Dziś - Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza wraz z ca-

Radomsko pierwsze-Piotrków druti 

łym narodem polskim czci pa­
mięć wielkiego syna, wielkiego 
rewolucjonisty - Juliana Mar 
chlewskiego. 

Wielki patriota i wielki re­
wolucjonista całe swoje życie 
oddał klasie robotniczej, całe 
swoje życie związał z walką 
klasy robotniczej. 

W 25 rocznicę Jego sm1erci 
- -oddajemy hołd jego piękne­
mu życiu, jego walce, oddaje­
my hołd Polsce socjalistycznej, o 
którą walczył i dla której praco­
wał!...". 

W prezydium akademii 
obok przedstawiciela Woje­
wódzkiego Komitetu PZPR -
tow. Grambo, obok przedsta­
wicieli partii politycznych i 
organizacji młodzieżowych i 
społecznych - zasiadają przo­
downicy pracy tomaszowskich 
fabryk. Głos zabiera tow. 
Gram bo. 

nizm i nacjonalizm - najpięk.:. 
niej połączył swój proletariacki 
patriotyzm z walką o wolność 
mas pracujących wszystkich 
krajów i wszystkich narodów. 

W 25 rocznicę jego śmierci 
- spełniło się to, o co walczył 
i czemu oddał swe ofiarne ży­
cie. Rewolucja Październikowa 
- ocaliła w drugiej wojnie po 
raz wtóry naszą niepodległość. 
W braterskim związku z naro 
darni radzieckimi - proletariat 
polski bud4je nowy ustrój, kro 
czy ku Polsce socjalistycznej. 
Dzięki zwycięstwu Armil Ra­
dzieckiej nad faszyzmem, roz­
wija się za naszą zachodnią gra 
nicą nowe niemieckie państwo 
- państwo robotników i chło­
pów. Wyzwolone zostały z u-

Uwaga, prelegenci 
Komitetu Mief skiego PZPR 

w Pabianicach 
W poniedziałek dnia 27 bm. o 

godiz. 18 w lokalu Komitetu Miej­
skiego w Pabianicach przy ul. Li­
manowskiego 11, odbędzie się ze­
'branie koła prelegentów Komitetu 
Miejskiego. 

Punktualne przybycie towarzyszy 
prelegentów obowiązkowe. 

O godz. 17 odbędzie si'ę posied~e­
nie egzekutywy koła prelegentów. 

cisku klasowego i narodowego, 
z ucisku międzynarodowego 
kapitału Chiny Li..idowe. 
Proletariacka rewolucja zwy­
cięża na coraz większych ob­
szarach globu ziemskiego. 

Zrealizowany został cel życia 
Marchlewskiego, zlikwidowane 
zostało rozbicie klasy robotni­
czej, rozbicie inspirowane 
wciąż pogłębiane przez wro­
gów klasy robotniczej. Dziś -
oddając hołd pamięci bohatera 
polskiej klasy robotniczej i bo­
hatera międzynarodowego pro 
letariatu - możemy z dumą 
mówić, iż dobrze spełniamy, 
dobrze realizujemy testament 
Towarzysza Juliana. 

Oklaski kończą ostatnie sło­
wa. Przedstawiciele robotnicze 
go Tomaszowa, którzy wspólnie 
z masami pracującymi naszego 
kraju coraz bardziej gruntują 
zdobycze demokracji ludowej 
- stwierdzają, iż jeszcze bar­
dziej wzmożoną pracą - w naj 
godniejszy sposób uczczą pa­
mięć tow .Marchlewskiego. 

W części artystycznej akade 
mil - wystąpiły zespoły Ro­
botniczego Domu Kultury oraz 
sekcja teatralna i orkiestra 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu. 

i bez remontu 
Załoga placówki Państwo.vej 

Komunikacji Samochodowej w 'l'o-o 
maszowie Ma'Z. nie pozostaje w ty­
le w ogólnej fali rzobowiązań, któ· 
rymi świat pracy przyśpieszyć cilce 
wykonanie Planu Sześcioletniego. 
W ostatnich dniach - cała izaloga, 
tak pracownicy fizyczni, jak 1 ;1mY 
słowi, pr.zystąpiła do dług~falowego 
współzawodnictwa. Z przyięt}'.ch zo 
bowiązań w pierwszym rzędzie na­
leży wymienić 12:obowiązanie przo­
downika pracy, kierowcy samocho­
dowego - ob. Franciszka Białkow-
skiego. . 

Ob. Białkowski postan<>Wlł swym 
wozem - Fiatem Nr 30.202 - pne­
jechać 15.000 km. ponad normę be12: 
zmiany ogumienia. 
Również drugi kierowca - eb. 

Zdzisław Składowski - zobowiązał 
się bez zmiany ogumienia przęje­
chać ponad normę 15.000 km. na 
Fiacie Nr 30.173. 

Poza tym na uwagę !Za.Sługuje zo· 
bowiązanie ca?ego zespołu kierow­
ców, który złożył a:obowiązanle do 
przejechania 10.000 km. ponad nor­
mę bez generalnego remontu wo­
a:ów, co da bardzo poważńe oszcizęd­
ności. 

że współzawodnictwo daje wyni­
ki i że załoga tomaszowskiej ekspo• 
zytury dobrze pojmuje swe obowią~ 
ki - świadczy fakt, :ii: miesięczny 
plan placówki za luty został zreali· 
zowany w 217 proc. Podobnie cha­
rakterystyczną cyfrą jest suma, za­
oszczę~ona przez kierowców sa­
mochodowych w styczniu i lułym. 
Na samym paliwie, w ciągu tych 
dwu miesięcy - zaouczędzili oiti 
ponad B9 tysięcy zł. 

Handlówka tomaszowska na 4 miejscu 

W przemówieniu swym mów 
ca przypomina bohaterskie ży­
ch. tow. Marchlewskiego. W 
skupioną. ciszę padają słowa -
wspomnienia lat warszawskich, 
lat Wielkiego Proletariatu, pa­
dają wspomnienia walk rewo­
lucyjnych polskich mas pracu­
jących związanych w tej walce 

W okresie ferii świątecznych !3o- materiałem informacyjnym i ob- z proletariatem Rosji carskiej, 
żego Narodzimia na · szeroką ~ka~ę serwacyjnym odnośnie kształtowa- padaJ·ą słowa. 0 walce, jaką 
przeprowadzona była w kra.lu ak- nia się nowych założeń handlu u-

Rozwija się ruch racjonalizatorski 
cja praktyk, które odbywała mło- społecznionego. Marchlewski toczył w 1m1ę 
dzież szkół a inistracyjno - nan- Sprawozdania z praktyk wysłane wolności klasowej proletariatu 
dlowych. Praktyk.i te młodzież c<i- zostały do Okręgowej Dyrekcji Szko 
bywała w przedsiębiorstwach pań- lenia, gdzie oceniano je. niemieckiego. Mówca przypo-

wśród robotników »Korabia• 
Jeszcze do niedawna na te- slawa Pawlaka ·- majstra ob- wać tu KluD Racjonalizatordw 

renie piotrkowskiej fabryki róbki mechanicznej, który dzię i Wynalazców, który pomógłby 
„Korab" zupełnie nieznany był lti znakomitej organizacji pra- poszczególnym .robotnikom w 
ruch racjonalizatorski. cy podniósł znacznie ilość i ja- opracowywaniu usprawmen, 

stwowych i .fpółdzielczych, rłoku- Z terenu tomaszowskiego Gimna- mina lata 1914 - lata po re­
mentując ~ynem swą twórczą oo- zjum i Liceum Handlowego wysła-
stawę, swe klasowe oblicze ideolo- no 6 najlepszych prac, za które dv- wolucji Październikowej, 1920 
giczne. Czynem tym bowiem wita- rekcja szkolenia rzawodowego przy- _ 21 , MOPR, historię Wszech 
no Plan Sześcioletni. znała autorom nagrody. Handlówka 

W województwie łódzkim w plt:?rw tomaszowska zajęła w ogólnej kla- związkowej Partii Komunisty­
szym turnusie praktykowało 1200 sy.fikacji wojewódzkiej czw:irtc cznej. Padają słowa o ofiar· 
uczniów, a w drugim - 702. W cza miejsce. . Pierwsze miejsce zaję!t' nych czterdziestu latach pracy 
sie obu ~ młodzież zyskała •mele, L'.ceum Har,idlow~ z Rado!11sk.a, a i walki Marchlewskiego, który 
nawiązując bezpośredni kontakt z d1 ugle - GannazJum Spółdzielcze był wszędzie tam, gdzie to· 
życiem gospodarczym i zapO'Lllająe z Piotrkowa. Na trzecim znalazłn . b ·. 1 ś · kl 

Rada zakładowa ani dyrek- kość wykonywanej pracy. Dzię prowadził fachowe k~ztałcenie 
cja, ani nawet pracownicy nie ki niemu inne oddziały produk racjonalizatorów itp; 
wykazywali początkowo żad- cyjne nie muszą już czekać na Należy zaznaczyć, iZ 
nego zainteresowania dla samo mechaniczną obróbkę metali, Klub miałby tu wielkie pole 
rodnej twórczości i pomysło- co zdarzało się często w po- do popisu, gdyż liczna załoga 
wości robotników. „Pierwsze przednich okresach produkcji. „Korabia" interesuje się teraz 
lody" przełamali dopiero dwaj ' Mimo powyższych niewątpli· żywo ruchem racjonalizator­
~lus,arze ob. ob .. Mic~ał Kałuża wyoh osiągnięć stwierdzić jed- skim. Zaint.eresowania te trze-
1 J ozef Zalewski, ktorzy upro- k leż . d t h ba jednak skierować na właśd 
ścili oczyszczanie płaszczyzn na na. y,. ze _o yc czas P~~: 

się !Z podstawowymi za1:ożeni:unł się Gimnazjum Handlowe ze Zgie- I czył ~1Ef. • OJ 0 ~o ~1? c asy 
handlu uspołecznionego. rza. robotmczeJ, o wolnosc mas pra 

Praktykanci, po ukończeniu prak Podnieść tu jeszcze trzeba, że cujących. 
tykj, obovv1ąrzan! byli składać do od- wkład młodzieży w prace, przeoro- , . . . 
nosnych dyrekcji szkół sprawozda- wadzone w ramach praktyk: a Własme On, organizator 1 
nia, iz. uwzględnieniem wszystk1ch si:czególnie w prace remanentowe i przywódca, teoretyk i populary 
szczegol~ych .1 .charakterystyc:mych bilansowe był bardzO poważny i na zator rewolucyjnego marksi 

przy bębnach aluminiowych. ~ rac.1onal~torow ,,Kora.bi~ we tory i wskaza~ robotnikom 

momen~ow, Jakie nasunęły im ;;ię I terenie województwa wyrażał się O k , b 1. ś · 
w czasie pracy. wartością 12 milionów !Zł. zmu, n - tory ez 1to me 

Sprawozdania te stały się cepnym (p) demaskował dywersję, opartu-

t 1 Cl konkretne zadania. odnośnie 
Dawniej bębny takie czyszczo- me .Jes Jes~cze. i:a tezyk ': l' k' 
no ręcznie zużywaJ·ąc t 

2 
zorganizowana i me Jes o ruchu racj ona 1zators 1ego, a 

. ' . na 0 ordynowana w rękach robot· wtedy na pewno zwiększą sii:: 
godzmy czas'!, ~becme zaś pro~ ników-racjonalizatorów. Nale- osiągnięcia produkcyjne fa„ 
ces ten,_ dzięki zastosowan.iu żałoby więc wzorem piotrkow- j bryki. 
mechamcznego oczyszczania, skich hut szklanych zorganizo 
trwa tylko 45 minut. 

Zastosowanie tego pomysłu N · k d · · · d 
racjonalizatorskiego dało fabry I asz orespon enci wze7sc-y onQSZfJ:.i. 

Brak zainteresowania hamuje twórczą ińiciatywę (H. M-a) 

Na·leży pomóc chłopom z Przesiadłowa ce p~nad pół mflior~a ~ł. oszczęd1 Duz· e ambi·c1·e małych G1~e1 ności. Za usprawmema ob. ob. I a 
Poruszaili'śmy już w swoim cza• Tego rodzaju stan każe stwier-

sie sprawę ludowy szkoły w gro dzać, że zarząd gminny nie tylko, 
madzie Przesiadłów, gminy Ła- że nie udziela pomocy w słllsznej 
zisko. Pisaliśmy o wysiłkach bie •i twórczej iniojatywie, podjętej 
doty wiejskiej, która z własnych przez tutejszych chłopów, ale nie 
funduszów i własnej inicjatywy interesuje się w ogóle budową 
r-0zpoczęła budowanie szkoły i szkoły i gorzej - bo wręcz utru­
wskazywaliśmy na konieczność· dnia pracę. 
przyjścia z pomocą entuzjastom., Nie mając już w tej chwili in· 
Niestety dowiadujemy się, że ostat nego wyjścia, zebrani przedstawi 
niej niedzieli odbyło się zebranie ciele gromad postanowili w naj­
Komitetu Bud. Szkoły i członko· bliższych dniac.h wysłać swych 
wie tegoż Komitetu, reprezentują przedstawicieli do Warszawy, do 
cy gromady: Przesiadłów, Ojża- Ministerstwa Oświa~y i Marszał­

' ka Sejmu z prośbą a przydziele· 
nie kredytów. ' 
Podnieść w tym miejscu trze· 

ba, że mieszkańcy trzech gromad, 
małorolni i bezrolni chłopi, pracu 
jący i dorabiający w ąkolicznycb 
fabrykach - zgromadzili już w 
pieniądzach i materiale sumę po­
nad 2 miliony złotych. Tymcza­
sem pomocy - nie okazuje im 
nikt. 
Cży nie trzeba wreszcie, by od 

powiednie czynniki wymienioną 
sprawę wzięły pod uwagę?„. 

Kałuża i Zalewski otrzymali 1'2 kilometrów na wschód od 
premię , . racjonalizatorską w I Radomska, otoczona od. południo· 
wysokosc1 dwumiesięcznych wego-w~chodu m~lowmczym pa.­
poborów, co wyniosło po 45.000 sem bu3.nych łąk 1 srebrną wstę-
zł. dla każdego. Na b . ! gą rzek; _War~y, od półno~y !a-
całe' . ze: ram.u sem, wsrod zielonych pagorkow 

J załogi w.ręczył rac3onah· 1- rozłożyła się szeroko osada 
zatorom premię dyrektor na- Gidle. W lasach tych, w pobliżu 
czelny fabryki „Korab" ob. Gide!, podczas okupacji odbyło 
Bolesław Zakrzewski. się pierwsze posiedzenie Woje-

Uznanie dla dwóch · „ wódzkiej Rady Narodowej. 
pierw Od h u· 1 . k szych racjonalizatorów wywar-· e w i wyzwo erua, ro po 

dzona jest gospodarka rybno-ho· 
dowlana. 

W najbliższym okresie ó1:0rgani 
zowane zostaną w gminie Gidl~ 
nowe ośrodki maszynowe, a w 
Wojnowicach projektowane jest 
zorganizowanie .spółdzielni pro· 
dukcyjnej. 

nów i Skrzynki, zniechęceni trw ---------------------------­
dnościami i brakiem jakiegokol~ 
wiek zainteresowania dla sprawy 
ze strony czynnika samorządowe 
go - złożyli swe mandaty, i hę 
dą pełnili funkcje jedynie do cza· 
su wybrania nowego Komitetu. 

Dobre wyni·ki nauki i pilna proca 
ło bardzo dodatni wpływ na roku zaznacza się stały i konsek · 
resztę załogi, pobudzając w. wentny wzrost ·poziomu gospodar 
wysokim stopniu jej zapał do j ~ze~u 1 ku~tu~alnego osady. O ile 
pracy nad pomysłami racjonali idzie o zyc1e ~ospo,darcz~ t-> 

Roz\vija się róW!niez życie kul„ 
turalne. Jest to msługą orgaaią 
cji partyjnej O.{az organizacji spo 
łecznych, jak Ligi Kobiet, Towa:­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzie~ 
k.iej, organizacji młodzieżowej 
ZMP 01".iiZ ORMO. Działalność kul 
turalno-oświatowa przejawia si~ 
w częstych zebraniach, pogadan„ 
kach na aktualne tematy, odczy• 
tach, akademiach, porankach oraz 
przedstawieniach zespołów arty. 
stycznych świetlic wiejskich. 

Równocześnie jednak nie zre­
zygnowano z czynienia wszelkicQ. 
wysiłków, by szkołę wystawić. 
Postanowiono, bez względu na to, 
czy gromady otrzymają porno~ 
pi~niężną, czy też nie - konty· 
nUO\\iiĆ wyciąganie murów spa· 
sobe~ gospodarczym, korzy.stając 
z pomocy mieszkańców trzech 
zainteresowanych gromad. 

W czasie zebrania padło dużo 
gor.zkich słów pod adresem Za­
rządu Gminy w Ujeździe. 

Na wiele pism - zar.ząd gmi­
ny w ogóle nie reaguje, nie udzie 
Iają1;1 nawet odpowiedzi. Z sum 
budżetowych gmi~ nie wypłaco 
no Komitetowi Budowy Szkoły 
sumy 750 tysięcy złotych, należ 
nych za lata 1947, 1948 i 1949, 
Postanowiono w związku z tym 
zwrócić się z zapytaniem o wy­
jaśnienie tego stanu. 

W toku zebrania okazało się 
również, że chociaż kilkakrotniP. 
zapraszano na zebrania Komite~u 
.~ r: jdst:i. .v ideli gminy. jakoś jesz 
-z~ n l ·~cl • nikt na zebranie uic 
: ' I 

-zatorskimi wzrost ten zawdz1ęczac nalezy w 
. · . poważnej części Gminnej Spół· . Y' Z\:71ązku z tym, od kilku dzielni Samopomocy Chłopskiej. 

macowego. W najbliższej przyszło- JUZ dm wpływają do Komisji która, stwierdzić należy, pracuje 
ści systematyczną pracę nad popra- Usprawnień przy fabryce Ko doorze. Powstała ona, jako pierw 
wieniem stopni wśród młodzi?.ży rab" nowe usprawn1·eni·a, k't'óre s„.-a .w powiecie, bo jeszcze na je 

- eto postulaty piotrkowskich ha·reerz.y 
Na ostatniej odprawie szkolenlo­

wej jnstruktorzy harcerscy z terenu 
powiatu piotrkowskiego postanow;U 
podnieść wynik.i nauczania w wiej­
skich szkołach podstawowych ot'.lz 
zmniejszyć ilość stopni niedos~a• 
tecznych u członków ZHP. W 1Związ 
ku a: zainicjowaną akcją posz;:zegól 
ne d111żyny wiejskie podejmują s1e 
reg konkretnych zobowiązań. I tak 
np. drużyna harcerzy i harcerek w 
Kamleń'sku postanowiła w świetli­
cy sz,kolDej więcej criasu poświęcić 
na zebrania dyskusyjne oraz na 
prac~ zes_połów s&"nOkształcenio­
wych. P~ypomnieć pizy tym nale­
ży, że zespoły samopomocy uczni0w 
ski~i istnieją na terenie kamień­
skie] ~ofy podstawowej już od­
dawna i wjikatzAJją aię owocną 
pracą. 

Nfo pozostały w tyle za harcerza­
:ni Kamieńska drużyny harcerskie z 
Gorzkowic, któl"e zwracają wieiką 
uwagę na rozwój zespołów sa:n-0-
kształceniowych. Każde koło samo­
pomocy koleżeńskiej, studiujące .1a­
kiś przedmiot otoczolóle jest opi..:!ką 
ze strony któregoś z członków rady 
drużyny. 
. Na zebrania kół prrzeznaczpne są 

specjalne godziny popołudniowe w 
świetlicy, gdzie urządzane są wie­
r'ork i dY-'.rnsyir.e poświęcone ~~mu 

' ·~' •. .-: ;„ ]'; ~ m zajmują się 
...;.. •ll ~ . ..!J l: Jła ;;amr1po-

harcerskiej rozpoczną także dwie i drużyny w Bogdanowie. Trudności niewątpliwie okażą się odpo- s1e~ ro~u 1946, poc ąt~owo w 
sprawia tu jednak brak starsz7ch i wiednie do zastoso . . W0Jnow1cach, a w połowie 1948 r. 
bardziej zaawansowanych w nauce . . . wama. i . przy została zreorganizowana i przenie 
harcerzy, którzy mogliby eająć się mosą ~ielkie oszczędnosc1 za· siona do Gid el. Jeśli w początko-
poprowadzeniem normalnych lekeji kładowi pracy. wym okresie Spółdzielnia Gmin-
samokształceniowych. Wś ód r ł 70 ł kó t W ośmiu drużynach Bełchatowa. r pomysłów specjalnie p.a iczy a . ~z on . w, o ·~ 
system pomocy koleżeńskiej prowa- Vń,YI"ÓŻnić należy usprawnienie chwili obecneJ hczba l~h wynosi 
dzony jest na zasadzie t. u.w. „tró- ob Czesława K aś . k. przeszło 700. W okresie dwulet· 
jek". Polega to na tym, że dwaj sil- · . . w !news iego, niej swej dzia:łalności spółdziel· 
nlejsi w danym przedmiocie ucznio bry~adzisty ocAewm, wprowa- nia uruchomiła 5 placówek han­
wie biorą p<id opiekE: jednego sfab- dzaJące nowy typ tygla żeliw- dlu detalicznego, sklep rzeźniczy 
szego ko~egę i w~p?ln!e !Z nim J?rze- 'nego, użącego do stopienia oraz gospodę spółdzielczą. W naj 
praco:w1.13ą trudnieJSZ~ zagadnienia aluminium Dawn· · · bliższy_ch dniach zostanie urucho lekcyJne. System „tróJkowy" w drU · ieJ zuzywano . ·· , . żynach bełchatowskich daje dotyoh do przetopienia aluminium 290 nuony. sklep . artykuło~ zelazn.ych 
czas doskonałe wynik:L i należało- tygli rocznie, obecnie zaś dzięki or~zd~iel~rma. Vf łub1edgłpymGroku 
by, aby ten system samokształcenia, · . . • społ · zie ma prze3ę a o Z· S re 
wprowadziły także u siebie i 5nne racJonałneJ p~zebudo.w1e tego sztówkę z Kuźnicy, gdzie pro-Wa" 
drużyny harcerskie, 'Znajdujące ;;Ję przyrządu, zuzywa stę tylko 5 

Podniósł się również poważnie 
stan wykształcenia młodego poko 
lenia. Dawniej, przed wojną by· 
ło tak, że młodzież z osady Gidle 
nie miał~ wstępu na wyższe u­
czelnie. Bardzo rzadkie były wy­
padki, aby ktoś ukończył szkołę 
średnią, a wyższej - !).ikt z mi.:· 
szkańców nie oglądał nawet. O­
becnie w szkołach średnich, zawo 
dowych i na wyższych uczelniach 
kształci się oitoło 50 chłopców i 
dziewczą.t z naszej osady. 
Życie osady Gidle z dnia 1119 

dzień zmienia się na lepsze. Chło 
pi dobrze wiedzą, że zawdzięcza· 
ją to Pclsoe Ludowej. 

Stanisław Makowski 
t<>r.espondent z osady Gidle 

na terenie naszego powiatu. tygli rocznie. Wynalazek ob 
Dobrze rozw1ja się także praca ua K ś · k. t · k '· 

„-- - __ -:..--::=:::-= _ __ ..;:~-==-=-=--==----------~ 
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mokształceniowa na terenie innych wa niews iego zos ani.e W rot 
drużyn, ale nie daje ona jes.:~ze ce nagrodzony wysoką pr.emią •C 
tych rezultatów, jakie osiągnięto w racjonalizatorską. Z"f 
Kamieńsku, Gorzkowicach, ~Y też Na t 1· k ' · · d 
w Bełchatowie. Ostatecznie -twier- ym n e onczy się Je - d 
dzić jednak należy, że wy~unięte nak pomysłowość robotników O 
_przez harcerny ~asło pil~ej na'1ki z „Korabia". Usprawnieniem 
Jest . k~ns~kwentni<> rea lizowa~e w bowiem można nazwać ró ie· pow;ec1ę 1 dotychczas przyn,is1 lyl- . _ wn Z 
ko pozytywne wyn:k 1 nowat9rsk1 pomysł ob. Włady-

prowad~isz już raprawę 

Biegów Narodowych? 

• 



St?. ł 

f ZE SPORTIJ 
1 W lodzi największa niespodzianka 

'( 
ŁKS Włókniarz zwycięża mistrza Polski Wisłę-Gwardię 1:0 

~'I 

'""' ~ . 
~\ ~-

marca 1930 r. f Co pisała praso łódzko 27 
. SANACJA 

FAŁSZOWAŁA WYBORY 
Sąd Najwyższy unieważnił man­

dat poselski posła sanacyjnego -
Wojewody, wybranego w Czarno· 
końcach Wielkich. Komisja wyb:>r­
cza poprostu przepisała głosy złożo­
ne na listę komunistyczną - na 
konto listy Bezpartyjnego Blo:rn. 
Na protokółach 1t obliczania głosów 
widoct.ne są podskrobania l td. 

wysokim stopniu rodziny pozbawio 
nych pracy. I Stad.IOD ŁKS·Włókniarza gościł wczoraj około 25 tysięcy wi· 

;dzów. Nic dziwne go - każdy ze zwol'°'nników piłki noz· 
nej chciał zobaczyć, jak zaprezentuje się w Lodzi mistrz Polski -
Gwardia z Krakowa i jak zap.rezentuje się ŁKS-Włókniarz u siebie 
w domu. Czy będzie grałŁęcz, czy też nie? - pytano przed zawodami. 

Organizatorzy czekali do ostatniej niemal chwili na tego zawod-

rzut rożny. W 17 minucie po kombi- ,wiczowi prosto w ręce. Następnie ko· 
nacji Bara.n - Pietrzak, ten ostatni lejno: Kohut, Mamoń i Gracz pudłują. 
przenosi. W 22 min. Jaśkowski strze- ł,odzianie otrząsają się z przewagi. 
la bramkarzowi łodzian w ręce. Strzał w 32 minucie Szczurek broni wybi­
Legutki w 25 min. trafia w poprzecz jając piłkę na aut, a w 5 minut po­
kę. W 2~ min. zostaje kontuzjowany tern Mordarski strzela z dogodnej po­
Szczurt:yński i od tego momentu bro- zycji nad poprzeczką. 40 minuta przy 
ni bramki łodzian Styczyński. W 32 nosi . łodzianom upragnionego goala ze 
min. Jurowicz broni strzał Zygmun- strzału Barana. Brawom nie ma koń­
cika wybiciem w róg, a potem Bara11 ca. Nikt nic spodziewał się takiego 
~trzela w aut. Następnie zawodnik wyniku. Gwardia czyni teraz wraże• 
ten ·przenosi z wolnego. W 43 min. nie zdeprymowanej. Jeszcze jeden 
Hogendorf strzela przytomnie, jednak strzał napastnika łodzian w słupek, 
Jurowicz jest na stanowisku. kilka nieudolnych ataków gości i -' 

FATALNY SKOK 
ZE SPADOCHRONEM 

W dniu wczorajszym pod Toru­
niem l'Qdczas skoków ze spad·1Collro­
nem wydarzył się tragiczny wypa­
dek. Mianowicie lotnik Marian Gu­
derski wyskoczył ri gondoli balonu 
- lecz spadochron nie otworzył się 
i Gudersk.i poniósł śmierć n.a miej­
scu. 

SAMOB0JSTWO BEZROBOTNEJ 
PRZED GMACHEM 

SĄDU OKRĘGOWEGO 

WYBICIE SZYB 
W „GŁOSIE TRYBUNAJ~SKIM" , 
W dniu wczorajszym w Piotrko­

Wie bezrobotni demonstrowali 
przed lokalem reakcyjnego „Głosu 
Trybunalskiego", wybijając szyby w 
oknach redakcji. Policja aresztowa­
ła kilka osób. 

BEZROBOCIE ZMALAŁO 
O.„ 20 OSOB 

W dniu wczorajszym magls+:at 
łódtzlti wysłał do Państwowe.go Urzę 
du Pośrednictwa Pracy w Łod'Zi za-1 
potrzebowanie na 20 robotników. ' 
Robotnicy ci zostaną riatrudnfoni .· 
PI'IZ.Y obcinaniu wybujałych gałęzi ·· 
na drzewach ulicznych. „Magistrat 
z.robi! początek - może się wreszcie 
ruszy!" cieszy się „Kurier Łódrzlci". 

SĄD 

nił,a, niestety, Łącz sprawił zawód. Obeszło się jednak i bez niego. ŁKS· 
Wlókniarz wygrał 1 :O, zdobywając w tak ciężkim spotkaniu dwa cenne 

punkty. 

SPRA WOlDANIE I SKŁADY DRUżYN 
Z WCZORAJSZ.nrt> ME<?~U ŁKS-Włókniarz: - Szcznrzyńs.ki 

Zac;zmłmy o~ (Styczyński), Włodarczyk, Luć, Mil­
z!"Yc1ęzcow. Li- !er, Urban, Rąc21ko, Hogendorf, Olej. 
me obronne tym aiczak, Baran, Pietrzak i Zygmuncik. 
razem stanęły Gwarrua · - Jurowicz Dudek Snm1 
na wysokości ::a kowski S~czurek Leg~tko Wapieii-· 
dania. Styczyń- nik M~rdarski G~acz Jaśk~wski Ko-

Baran 

PO PRZERWIE 

ski bronił dłużej hut i Mamoń. ' ' ' 
niż kontuzjowa­

ny Szezurzyński 
i przyznać trze­
ba, że z wielkim 
s-iczęściem. W 
obronie Włodar 
~zyk był nieco 

Po zmianie stron :goście mają prze 
wagę, nie umieją jej wYkorzystać cy­
frowo. Strzał Pietrzaka broni Juro­
wicz wybidem na róg. W 8 min. Ko· 

: lepszy od Łu­
··''" cia. Pomoc gr11-

ła poprawnie. 

PRZEBIEG GRY hut strzela ostro, ale w aut. W 13 mi-
Pierwsze minuty - to poznawanie nucie br9ni przytomnie Styczyński 

i)rzeciwnika. JuroW:cz wybiega często silny strzał Grru:ta. Kohut w 16 min. 
z bramki., ale obrońcy zawsze pilnują z przeboju pudłuje. Strzał Gracza 
'!Wej świątyni. Zygrnuncik pudłuje. , znów i.dzie na aut. I tak ciągle. W 
Mamoń po przeciwnej stronie jest z 20 min. fauluje Barana Dudek. Za­
piłką, a Włodarczyk wybija mu na t·ządzony wolny strzela Baran Juro-

w ataku grali N ·n holi Włókniarza porozumiewając się z sobą, tylko Ba _a __ r_l_,;;;g;...u __ w ___________ _ 

koniec meczu. Barana kibice znoszą 
z boiska. Pierwszy mecz ligowy w Ło 
cizi ŁKS-Włókniarz wygrał i to nie 
z byle kim, bo z mistrzem Polski. 
Zwycięstwo to stawia przed ŁKS. 
Włókniarzem dobre horo-skopy. Może 
ten sezon będzie dla łodzian szczę· 
śliwszym od poprzedniego •.• 

W przedmeczu, w zawodach o mi 
sti-zostwo klasy A okręgu łódzkiego 
l.KS~Wł6kniarz IB zren1isował z;e 
Związkowcem s Tomaazowa 2:2 
(2:0). 

18-letnia Janina Boryca, zamie­
szkała w Łodzi przy ul. Złotej 3 po­
pełniła samobójstwo przed gma­
chem Sądu Okręgowego przy al. że 
romskiego 115. Powodem jej tragicz 
nego kroku był brak pracy, a co za 
tym .idzie nę\iza - („Głos Poranny"). 

NAD FILMEM DZWIĘKOWYM 
W Łodzi eapowiedzlano wielki 

sąd publiczny nad filmem dźwięko­
wym. Filmu dźwiękowego bronić 
będzie Stani'Sław Felix - oskarże­
nie wnoszą Karol Ford i Wacław 
Scibor. Publia;ność - ławą przy­
sięgłych. 

tAŁOBA WE FRANCJI 

ran z Hogendorfem. Słabo wypadł 
Pietrzak, Zygmuncik niiał dobre mo 
menty, ale było ich mało. Olejniczak 
ma zadatek na. przebojowego łączni 
ka. 

Odmłodzona reprezentacja Łodzi 
zwycięża reprezentac;ę Wrocławia 10:6 

PODWYZKA KOMORNEGO GWARDIA ZA WIODŁA 
DLA BIEDAKÓW Z powodu olbrzymiej ilości ofiar, Gwardia jako całość zawiodła. Syg-

z dniem 1 kwietnia wdlod~i w ty które pochłonęła oatntnia powódź w na!izowano już po meczu z AKS sła­
cie podwyżka komornego od miesz- południowej Francji - postanowio- bą :formę krakowian, ale takiej gry, 
kań jednoizbowych i od pokoju e no dzień 28 marca ogłosić dniem ża ljaką zademonstrowali wczoraj - te· 
kuch.nią. Podwyżka ta dotknil! w łoby narodowej. rro nie spodziewaliśmy się. Goście, a 
-------------------------- raczej kierownictwo Gwardii tłuma-

. .~ ~ czyło się, że drużyna przegrała, gdyż 

t! ~ ~~~ 
przeciwnik jej nie .,leżał''. To nie jest 

I!. ~0 I ~' _ ~;·.rw,~~ft'.~,~~~·~::· .,<;:;:~ij: 
.- _, _:· _: _ ' ~ ="" Q- me zalezy JeJ na. wyniku, am na zwy 

_ 1 c.ięstwie. Tak było do przerwy. Po-
Program audyc.ji na dz.leń 27 marca tern goście przeważali, ale bez skut· 

I' Atf<STWOWY 1950 r. (Poniedziałek). ku. Owszem, byli lepsi techniczme 
TEATR POWSZECHNY 12.04 Dziennik poł„ 12.25 Przerwa. i taktycznie, ale nic ·poza tym. Juro-

(uL Obrońców Stalingradu 21 13.20 :Ł) Chwila mu;zyki, 13.25 Pro- wicz nie ponosi winy za przepuszcze­
gram dnia. 13.30 Muzyka. 14.00 AJd. nego goala. W obronie Dudek był lep-

Dziś teatr nieczynny. "k 4 20 szy od Snopkowskiego. W pomocy 
ZNP., 14.l5 (Ł) Komum aty. 1 · pierwszorzędnie zagrał Legutko na 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
. (Daszy.ńskfego 34, tel.181-34) 
T'entr niebynny d do'· odwofunia. 

P.(ŃSTWOWY . TEAIJ.'R 'tYDOWSKl 
(ul.Jaracza 2, telefon 217·49) 

(Ł) Muzyka czeska symfoni1:2na. 
14.55 Koncert solistów. 15.30 „Hallo, ~rodku, „opiekując się" w umiejętny 
młodzi radioamatorzy". 15.50 N1Jwy sposób Baranem. W napadzie szybki 
Nr "Odrodzenia", 16.55 Muzyka. _ był Mamoń, przebojowy Kohut. Jas-
16.00 Dziennik'. popoł. 16.20 (Ł) Ale- kółowski anemiczny a zawsze nieza­
tualności łódzkie. 16.25 (Ł) Aud. dla wodny Gracz stracił refleks i jakby 
dzieci. 16.40 <Łl Muzyka ·dla ·dzieci, nie chciał się „stykać" z przeciwni­
(płyty). 16.50 „P. O. „SP" ~ko]j no- kiem. 

27 marca teatr nieczynny z powodu 
wyjazdu do Warszawy. 

„LUTNIA" 
(ul. Piotrkowska 243) 

Dziś teatr nieczynny. 

we kadry fachowców". - 17.00 ~Ł) Przed zawodami drużynę gości 
Koncert poJ)-Oł. 17.45 Aud. dla świetl. , licznie zebraną publiczność powitał 
młodz. 18.00 Komentara. 18.05 Odno prezes ŁKS-Włókniarza, dyr. Dąbrow 
wiiedzi fali 49. 18.15 Muzyka z Ka- ski. W związku z Tygodniem Młodzie­
towic. 18.40 Wszechnica Ra- ży Demokratycznej odpowiednie prze­
diowa. 19.00 Audycja dila wsi. 19.15 mówienie wygłosił zawodnik Włodar­
Jan S. Bach. 20.00 Dziennik wi~cz. czyk. Przed sędzią Krumholzem ze-
20.40 Ulubione mel. operowe. 21.40 społy stanęły w następują.cym skła­
Pogadanka. 22.00 (Ł) „7 dni spoMu". dzie: 
22.13 (Ł) Omówienie ·pxogramu lo- 1 .1111•111 11:. '"~·· 1 u mtt11 1t1Hnu111'"111to1111 11111 •111 11111111mm111111111 ulł1 1'1"11n11 nu1111 1tt11um" 1u1·1••" ... 'lłl 

P A~STWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN" 

(Łódź, Pietrkowska 152, teL 258·99) 
Dziś teatr nieczynny. 

kalnego na jutro. 22.15 Muzyka. -
22.20 Koncert. 23.00 Ostatnie wia<io­
mości. 23.10 Program na dzień na­
stępny. 23.15 Muzyka poważna, ;pły 
ty), 24.00 Zakońcv.enie audycji 
i Hymn. 

. KINO 
ADRIA ...- dla młodzieży (Stalina 1) ROMA (Rzgowska 84) „Dubrowski" 

Skarb Ta.rz,ana" godz. 16, 18, 20 godz. 18, 20 
BALTYK (Narutowicza 20) „Córka REKORD (Rzgowska 2) „Przygody 

marynarza" godz. 17, 19, 21 Nasredina" dla młodz. godz. 16; 
BAJKA (F1·anciszkańska 31) „O 6 „Rajnis" godz. 18, 20 

wieczorem po wojnie" godz. 18, · 20 STYLOWY (K:ilińskiego 123) „Awan 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) - '!Pro- tura na wsi" godz. 17.30, 20 

gram aktualności krajowych l za· śWIT (Bałucki Rynek 2) ,,Ziemia 
granieznych Nr 13" godz. 11, 12, woła" godz. 18, 20 
13, 1$, 17, 18, 19, 20, 21 TĘCZA (Pio-trkowska 108) „Dom na 

HEL _; dla' młodzieży (Legionów 2) pustkowiu" godz. 16.30, 18.30, 20.30 
„Knock-out" godz. 16, 18, 20 . TATRY (Sienkiewicza 40) „Burza 

MUZA (Pabianicka 178) ,,Pustelnia na:d Azją" godz. 16, 18, 20 
Parnteńska" I seria godz. 18, 20 WISŁA (Daszyńskiego 1) .,Córka ma 

·POLONiA (Plotrkowska '67) „Dom rynarza" godz. 16.30, 18.30, 20.30 na pustkowiu"' film 'produkcji poi- WŁóKNIARZ (Próchnika 16) ,,Upiór 
k. · d 17 19 21 w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.30 A! JeJ. :go z, , > 

. PRZEDWIOś~IE .(żeromskiegn 76) · WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -

Wyniki I ligi 
Cracovia - Warta 1:0 (1:0). 
Polonia (W.) - Górnik (Szom 

bierki) 1:3 (0:0). 
Kolejan (PMnań) - AKS 

(Cho-rzów) 1:1 (1:1). 
Ruch - Garbarnia 1:2 (1:0). 
ŁKS - Wisła 1:0 (0:0). 
Górnik (Ra<llln) - Legia. 

(W-wa) 3:0 (2:0). 

Tabela I ligi 
1) Garbarnia 2 

2) Górnik (Radlin) 2 
3) Polonia 2 
4) Gwardia ~ak.) 2 
5) Ruch 2 

6) ŁKS Wł. 2 
7) Ogniwo Cracow. 2 
8) Górnik Bytom 2 
9) Legia 2 
10) AKS 2 
11) KoRejan. 2 

12) Zw. Warta. 2 

6:2 
4:1 
4:2 
3:2 
3:3 
2:2 
2:2 
3:4 
2:4 
2:4 
2:5 
1:3 

Pięściarze Widzewa 
przegrywają 

W meczu bokserskim o mistrzo­
„Miasto stwo kl. B Legia (Sieradz) po-kona 

ła dru~ynę Widzewa z Łodzi 9:7. 

. „Pustelni~ ;Pa1·meńska" II seria - „Dom na pustkowiu" godz. 16, 18, 
god11i~ 18, 20 20 

ROBOTNIK {'.Kilińskiego 187) „Kon:- ZACHJ:IT A (Zgierska 26) 
stauty Zasłonow" godz. 18, 20 westchnień" godz. 18, 20 

T k się już u nas utarło, że mecze pięściarskie psują .za.zwyczaj 
8 sędziowie punktowi. W czora-j było inaczej. Do s~i6w pun 

ktowYch niłct chyba z 5 tysięC'lJJlej publicznośoi, która oglądała wczMa.j 
mecz Wrocław - Łódź - nie mógł mleć słusmej i uzasa,.dnlonej pre­
tensji, do sędziego zaś ringowego - owszem. Był on za mało energicz­
ny, niezdecydowany, no 1 co tu dużo mówić - słabo orientujący się w 
tym, co działo się na ringu. Wskute k przeoczenia wielu „fa.uli" p00ezas 
walki Szymonowic.za z Olczykiem, pub liczność „wyszła z nerwów" i sym 
patyro:.nemu może skąd indziej sędzie mu ringowemu zgotowała dość gło· 

DALSZE PUNKTY ŁUPEM 
ŁODZlAN 

Walka Debisza ze Szczep.anem 
(Wrocław) Ila.kończyła się przed u­
pływem II rundy. W I rundzie po 
szybkim i niespodziewanym ciosie 
z lewej, Szczepan siaQ.ł na deskach, 
ale momentalnie się, podniósł. W II 
rundzie po trzech napomnieniach, 
niezbyt zasłużonych wrocławianin śną „kocią muzykę". 

Od tej pory sędzia ringowy za­
czął zbyt pochopnie wyłapywać fau 
le i dyskwalifikować zawodników. 
Ofiarą tej pochopności padli Szcze­
pan (Wrocław) i Krupiński :Wroc­
ław), których sędzia ringowy (ob. 
Kupferstein - Warszawa) za szybko 
naszym ;zdaniem odesłał do rogu. 

POZIOM NIE WYSOKI! 
PQzlom wczorajszych walk nie był 

zbyt wysoki. 
Walka Kasperczaka ze Stasiaki.em 

była -iacięta, żywa, ale nie miała tej 
płynneści, która winna cechnwać wal 
kę pięściarzy o wysokim wyszkole­
niu technicznym. Stasiak nie tylko 
stawiał zacięty opór we wszystkich 

sto łodzianina. Pomimo napomaic- został odesłany do rogu i riwycięstwo 
nia , otrzymanego w IIII rundzie, przy;znano przez dysyalifikację 
wygrał po dość chaotycznej walce przeciwnika Debiszowi, który mó­
Szymonowicz. wląc szcrzerze, nie wypadł wczoraj 

Kaczmarek zadziwił nas wczoraj zbyt zadowalająco. 
swym spokojem. Przeciwnik jego - Dalsze punkty zdobyli już łodzla­
wroclawianin Kudłacik, był pięścia nie. Olejnik choć z !Zamkniętym le­
rzem 0 wielkiej rutynie i więcej u- wym okiem, wypunktował bezape­
miał, toteż łodzianin walkę przegrał. lacyjnie Matułę, Wieczorek wygra? 
Ale to nie jest ważne. Ważniejsze przez dyskwalifikację Krupińskiego 
jest to, ze Kaczmarek wykazał wczo w IU rundzie, chociaż w I rundtZie 
raj, iż posiada bardzo wiele bra- odpo~ywał J?O kon!rze na desk::ich 
ków i co jest smutniejsze, że nie po do 7 l wreszcie Jaskoła wyg~ał prZf'Z 
trafi w ringu myśleć i w.vnajdywać k., o. w II .rundzie .z prymitywnym 
słabych odkrytych stron przeciwni- \ Jezem, ktory w .tej rundzie był 
ka. . qwa razy do 8 na deskach. 

trzech rundach, al~ również atako- M. k. h 1· Wło'kn1·ar~za wał, ciosy jego jednak w większo- l ga W I z a I 
ści natrafiły na gardę Kasperczaka., , . . Łodzianin po otrzymaniu 2 napom- Łódź słynęła z dobrej organizacji ten „staruszek' będzie miał bardzo 
nlenia w III rundzie wpadł w deter imprez sportowych, szczególnie spot- wiele do powiedzenia w ;"adze śred · 
minację j posrzedł tylko na cios, za- ,kań ~okserskich. Ale te czasy, je~e~i r.iej ~a nadch?d:i:.-yrh mistrzostwach 
pomlnając rzupełn:e o punktov.;anlu. ch~z1 o ?oks, należą. do prz~złos;1, Polski w Gdansku. 
i walkę przegrał wyra!nle na pun- bowiem. ,Tak wykazały ostatme m1e- ---------------
kty. , siące, nigdy nie może się obyć bez Ostatnie wiadomości 

MATEOKI ZWYOIĘżA FASKĘ „akademickiego kwadransu" i zanim - - -- - ---
Owa pierwsze punkty dla Łodzi pierwsi zawodnicy skrzyżują, ręk~wi­

zdobył Matecki, zwyciężając Faskę. ce, mija przynajmniej pół godziny. 
Faska był szybszy od łodzianina, ele J jeszcze jedna snnwa. Grzeczność 
z31 bardzo ogranicrzał się do defe'.'lsy obowiązuje, to prawda i gościom na.­
wy i za mało bił. O zwycięstwie ło- 1 leży się zawsze oddać pierwszeństwo, 
dzianina zadecydowała przede wszy i nawet przy wchodz~niu na ring, afo 
stkim III runda, w której wysa.ły 1· dlaczego muszą potem wyczekiwać na 
mu dwie udane serie. zaw<>dników gospodarzy, którzy uka 

Widzew przegrywa 4:7 

Zajączkowskiego zastąpił wczoraj zują się dopiero wY\Vołani głośnymi 
Olczyk. Przeciwnik jego Szymona- gwizdami widowni - tego, niestety, 
wicz był pi~ciarzem bardziej do- zrozumieć nie możemy. A może to ja 
świadczonym, pomimo tego walczył kieś nowe fonny savoir vivre'u? 
niezbyt az;ysto, pr;zytrzymując czę- * * • 

Łódzka klasa A 
Oprócz :meczu ŁKS Włókniarz 

I B - Związkowiec Tomaszów od­
były się dals;ze .spotkania o mi­
strzostwo kl. A okręgu łódzkiego w 
i;>ił<:e nożnej. 

Spójnia niespod~ewanie erem!­
sowała ze Związkowcem łódzkim 
1:1 '.1:1). Bramkę dla Spójni z.dobył 
Kraszewski, dla Związkowca 
Kluka. 

W Zgierzu w derbach lokalnych 
tamtejszy Włókniarz wygrał z. Bo­
rutą 3:1 (2:1). Podobnn dwie bram­
ki dla rz•wycięzcy padły ze .,spalo­
nego". Goale dla Włókniarza 'IZY­
skali: Dudka 2. Olech 1. Dla Boru­
ty - Tarnowski. 

Zawody prowadził Andrzejak. 

W reprezentacji Łodzi walczyło aż 
6 zawodników ŁKS-Włókniarza, dla­
tt-go· część widowni twierdziła, że to 
nie spotkanie pomiędzy Wrocławiem 
a ł,odzią, a po pro.stu Wrocław -
LKS-Włókniarz. 

• • • 
Wiele m6wiło się o doskonałej for­

mie Sztolca, dlatego też liczono, że 
jego walka z Debiszem przyniesie wi­
c:lzom wiele emocji. Sztolc nie przyje­
chał i Debisz walczył ze Szczepanem. 
ale przypominało to ze względu na 
różnicę klas raczej walkę z cieniem. 
Na skutek dyskwalifikacji wrocławia· 
nina spotkanie zakońrzyło się już w 
drugiej rundzie, ku radości wid>:ów, 
ale najwięcej był z tego zadowolony 
:;am Szczepan. 

• • • 

W mec'Zu o mistrzostwo II ligi -
Widzew pNegrał wczoraj w Szcre­

. cinie z tutejszą Gwardią 4:7 (2:3). 

PŁYWACY ŁODzcy 
ZWYCIĘŻAJ.\ .•• 

We Wrocławiu pływacy łódzkie­
go Zwią<lkowca - Zrywu pokonali 
Związkowca (Wrocław) 97:64. W ra­
mach zawodów padły dwa reko;:dy 
Wrocławia. 

DRAMATYCZNA 
WALKA KOLCZYŃSKIEGO 

W meczu bokserskim Poznań po­
konał wczo.raj u siebie reprezent.i:ję 
Warszawy 9:7. W ramach tego m'?­
czu Kolczyński po dramatycznej wal 
ce wygrał z Czaplickim w III run 
<We przez dyskwalifikację łego o­
statniego. 

AZS (W-WA) 
MISTRZEl."\I POL'SKl 

W Warszawie zakończono kobkce 
mistrzostwa Polski w koszykćwce. 
Mistr zostwo zdobył AZS (Warszawa) 
przed Spójnią - Marymont (Warna 
wa) . 

Gł.OS I 
Orl!:an LórJzkfe~o Komitetu I Wole· 
wónzkl"~" Komitetu PolslcleJ ZJe­

dnoczonej Partii Robotniczej 
- Ha - la - a!. .. Sahibie - Hodson! - witają go śmie-

K1·upiński, prz~dwnik Olejnika, 
wyglądał bardzo groźnie, a jego n1i~~ 
r.ie..iak t! atlety, budzily resnekt. Olej 
nik jednak szybko „rozg-ryzl" wrocła­
wianina. Lewa. lewa. prnwa - '\Zczę-
1,11, żoł~dek, szczęka i tak przez 
wszystkie rundy. Krnpińskic~o moż­
na por.hwalić tylko za żelazną wytrzy 
małość. Jedno z wa1·szaw·skich pism 
:'"Portowych nazwało· Olejnika ;;ta.ru-;h 
kiem, ale wydaje nu'11 się, :i.e właśnie 

Red ag n le: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

Wybuch zawalił przejście do fortu _i ostatnich stu dwudziestu 
ludzi poz~tało pod ziemią w ciemnych korytarzach. 
: . T.'1.m znalazł ich Hodson i teraz, wszystkich co do jednego, pro­
wadzą. ich na szubienicę. 

- Przyv,ródców oddzielić - rozkazał generał i major Hodson 
·wyszi.1kuje głównych bl,U1t-0wników. Dla zastraszenia pozostałych 
buntowników czeka ich specjalna kaźń. Sipaje są wyprowadzani 
po dziesięciu i przechodzą na plac obok majora, 

Po bezsennie spędzonyrh nocach, ,po morderczych walkach w 
czasie s:tturmu, po wielogodzinnym pobycie w podziemiach - chv.:ie 
ił się i1a nogach, jak pijani, a ich oczy błyszczą chorobliwie. 

- Smiać się - rozkazał im major-sahib. 
Chce rozpoznać Pandego, głównego Pandego po jego spiłowa­

nych z(:b3ch. 
·-·· · ·sipaje-fdą; smiejąć sil'! szeroko i pokazują majorowi zęby. I<lą 
z uś:1picchem na szubi enicę - pochód wariatów. 

Hodson siedzi pod Za.5loną i wpatruje się uważnie w twarz 
każde,ao prz.echodzą,cego. 

chem. 
Przeklęci Hindusi nie boją się śmier~!... 
- Ha - ln - a!... Sahibie-Hodson!.„ 
Bose nogi postukują w takt, związani sznurami po dziesięciu, 

biją razem zgodny rytm. 
W tym marszu powstaje pieśń - s1paje śpiewają: 
D:i:in - Ga - JHi, Dżin - Ga - D:7.i. 
A - la - a, Dżin - Ga - Dżi - ł ... 
Partia idzie za partią, ulica już opust.oszała; z tyłu w mi1cz.eniu 

::.ioją Sikhowie; miasto jest martwe, milcz,~ nawet ·kupcy, stojąc:,• 
po prawej stronie majora. 

- Ha - la - a!... Sahibie-Hodson!... 
Sikhowie stoją ponuro, na przedzie akali - ich dowódca, w wy­

sokiej stożkowatej czapce, z czarną brodą, cały obwieszony różań-
cami. · 

-Co, Sikhowie Pendźabn?-wołają przechodzący obok sipaje-­
Czy wasza bogini Dewa.ni pomoże w a m, gdy i was będą prowa 
ozić na śmierć? 

Sikhowie milczą . Ponme są ich brodate twarze. 'Może wspo· 
minają 48·my rok i 7.dobycie Mu1tanu. 

Dżin - Ga - D7.i, Diin - Ga - Użi. 
A - la a, Dżin - Ga - Dżi„. 

t.ańcza skazani . 
O. c. n. 

Bek skończył 
wyścig na „damce" 

W dniu ,..-czorajszyrn Lódzki Oki-ę 
gowy' Związek Kolanki zo1·ganizo1val 
wyścigi na przełaj. W konkurencji 
dla licencjonowimych zawodn. na 30 
km :;;tartowało 14 kolarzy. Pierwsze 
miejsce ztlobyl Ś\\"i crcz w cza8ie 1 go­
rlz iny 14 min. i 45 sek. przed Born­
<'Zem i Olczykiem .(wszyscy z ŁKS· 
Włókniarza). Bek b~·ł c•r.warty . W o­
statnim okrążeniu złamał on koło a 
dokończył wyścigi na „damce". 

I Dla „kartkowiczów" urzą<lzono w~·-
1 ;\cig na 15 km. Star to wal o :.!2 zawod· 

l•'ików. Pierwszy przyb~·ł Ulik w cza· 
=·ie 40 n1in. 14 sek. przed Bia8zczy­
kłem (obaj LKS Wł6kniarz). 
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